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GAZETA LWOWSKA
Wycliodri codziennie o godzinie 3. po połndnin 

* wyjątkiem świat i niedziel,
Kamer pojedynczy kosztuje w miejsca 5 et.,

poerrą 7 ct.
liiaro Kedabcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłkę pocztowa wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zi. 35 ct, 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroczni zsi i miesięczni za dopłatę, pierwsi 75 ot. 
drudzy 80 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i u s e r a t y  obliczają się po 7 ct, 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersz*.

Listy naleiy frankować. Beklamacye otwartd 
wolne sę od opłaty pocztowej.

Minister handlu mianował koncepistę 
pocztowego Andrzeja L u n d ę  we Lwowie, 
starszym komisarzem pocztowym w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie nadał opróżnioną posadę c. k. adjunkta 
kancelaryjnego przy c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnowie oficyałowi tegoż sądu Fran­
ciszkowi P i e t r z y c k i e m u .

C. k. krajowa Rada szkolna zamia­
nowała nauczyciela szkoły w Wróblowicach, 
Feliksa G a j e w s k i e g o ,  rzeczywistym nau­
czycielem drugim szkoły etatowej w Dębicy, 
a nauczyciela szkoły w Zabińcu, Floryana 
Bo hdana ,  rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Ostapiu.

Obwieszczenie.

Z powodu wybuchu księgosuszu w Ros- 
syi a mianowicie w powiecie Starokonstan- 
tynowskim, graniczącym z powiatami Zba- 
razkim i Skałackim, ustanowiono w myśl 
§4. ustawy z dnia 19. Czerwca 1868 trzech- 
milowy okręg zarazy, do którego wcielono 
następujące miejscowości powiatu Skała- 
ckiego: Rosochowaciec, Supranówka, Staro- 
tnieszczyzna. Dorofijówka, Kamionki, Pod- 
wołoczyska, Zadniszówka, Hałuszczyńce , 
Chmieliska, Mołczanówka, Mysłowa, Żerebki 
szlacheckie , Skałat, Żerebki królewskie , 
Czerniszówka, Kołodziejówka, Połupanówka, 
Kaczanówka, Orzecbowice, Stary Skałat, 
Nowosiółka skałacka, Iwanówka, Rożyska, 
Horodnica, Ostra Mogiła, Turówka, Tarno- 
ruda, Faszczówka, Łuka mała, oraz nastę­
pujące miejscowości powiatu Zbarazkiego: 
Hnilice małe, Palczyńce, Sucbowce, Nowe- 

| sioło, Toki, Hołotki, Trocbimowa, Koszlaki, 
Koziary, Hoszczanka, Obodówka, Hołoszyń- 
ce, Worobijówka , Łozówka, Terpełówka, 
Klimkówce, Medyń, Pińki, Jacowce, Skoryki, 
Pieńkowce, Prosowce, Hulajpole, Klebanów- 
ka, Korszyłówka, Bogdanówka i Kłodniczka. 
Zarazem zabroniono odbywania targów na 
bydło rogate w Podwołoczyskacli, Skalacie 
i Tarnorudzie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 23. Lipca 1875.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, <tnir, 26. lipcn.

W sprawie r e f o r m y  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j  dr. Maurycy Kaiserfeld, marszałek 
styryjski były prezydent izby deputowanych 
wystąpił z szeregiem artykułów, które w 
prasie wiedeńskiej żywy odgłos znalazły. 
Na tak pochlebne przyjęcie zasłużyła sobie 
ta praca już dlatego, że jej autor na mocy 
politycznej przeszłości i stanowiska swojego 
jest uznaną powagą w tej mierze. Treścią 
pierwszego artykułu jest twierdzenie, źe sam 
trybunał administracyjny nie załatwia re­
formy administracjjnej, lecz owszem nadaje 
jej charakter sprawy nagłej i niecierpiącej 
zwłoki. Dopóki w nowej organizacyi władz 
administracyjnych nie będzie daną silna 
rękojmia słusznego i trafnego wykonywania 
ustaw administracyjnych, dotąd trybunał 
administracyjny nie zjedna sobie ani po­
wszechnej popularności, ani wpływu potę­
żnego. Przeważną część osób interesowanych, 
odstraszać będzie od wytoczenia zażaleń 
przed trybunałem administracyjnym jego 
ścieśniona kompetencya i brak stosunku po­
między całym zachodem a wartością przed­
miotu spornego. Założenie to nie przedsta­
wiało autorowi żadnych trudności w udo­
wodnieniu, bo samo założenie trybunału 
administracyjnego, nigdy nie było uważanem 
za synonim reformy administracyjnej. W 
dwa lata po wypracowaniu projektu ustawy 
o trybunale administracyjnym a w sześć lat 
po wydaniu ustawy zasadniczej, która orze­
kła w zasadzie ustanowienia takiego trybunału, 
reforma administracyjna podniesioną została 
w Radzie państwie jako sprawa nagląca. Ani 
wnioskodawca, ani komisya parlamentarna, 
której wniosek przydzielono, ani wreszcie 
reprezentant rządu, który tam głos zabie­
rał, nie odmawiał tej sprawie nagłości i nie 
ścieśniał jej zakresu w ten sposób, by sa­
mo ustanowienie trybunału administracyjne­
go czyniło zadość potrzebie. Dr. Kaiserfeld 
wystąpi zapewne w dalszym ciągu pracy z 
dodatnim wnioskiem reformy albo przynaj­
mniej wskaże jej zasady. Będzie to rzecz 
bardzo ciekawa i godna wszechstronnego 
rozbioru. Taki zaś rozbiór dokonany przez

osoby fachowe i kompetentne w sądzie był­
by wielkiem dobrodziejstwem dla samej 
sprawy. Dotąd bowiem reforma administra­
cyjna poruszaną była w dziennikach polity­
cznych pobieżnie, w ramach krótkiego arty­
kułu, a w ostatnich czasach nawet i takie 
artykuły stawały się coraz rzadszemi. Dr. 
Kaiserfeld ma w stronnictwie wiernokon- 
stytucyjnem taką powagę, że głos jego po­
winien zachęcić do naśladowania nawet 
obojętnych.

Podobno i dla znacznej części dyplo­
matycznego świata Europy jest zagadką, jak 
właściwie stoi sprawa r e f o r m y  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  p r a w a  woj  e n n e g  o. Dzien­
niki rosyjskie najwięcej powołane do udzie­
lania dobrych informacyi w tej mierze, bo 
jak wiadomo reforma ta jest projektem ro­
syjskim, milczą zawzięcie albo czasem po­
wtórzą bez żadnego komantarza wieść błą­
kającą się po łamach francuskiego lub nie­
mieckiego dziennikarstwa. To ostatnie źró­
dło zaś jest tak mętne, że na żadnej wer- 
syi nie można polegać, bo co dziś podane 
zostało jako fakt autentyczny, jutro przed­
stawia się jako bąk pospolity. Obecnie za­
szedł nawet ten ciekawy wypadek, że równo­
cześnie zbiegły się dwie wiadomości wręcz 
sprzeczne ze sobą. Jeden dziennik oparty 
wrzekomo na informacyach ze świata dy­
plomatycznego zapewnia, że rosyjski projekt 
reformy międzynarodowego prawa wojennego 
uważać należy za sprawę stanowczo zanie­
chaną a drugi zasłaniając się równie powa- 
żnemi informacyami nie waha się utrzymy­
wać, że projekt ten obecnie jest bliższym 
celu niż kiedykolwiek. Prawdy niepodobna 
wydobyć z tej sprzeczności, bo wbrew utar­
temu przysłowiu nawet w środku nie zdaje 
się ona spoczywać. Gdyby dawne wiadomo­
ści o usposobieniu państw europejskich w 
obec rosyjskiego projektu były dotąd auten- 
tycznemi, to większe prawdopodobieństwo 
przemawiałoby za pierwszą wersyą. Anglja 
mimo wszelkich przedstawień dyplomacyi 
rosyjskiej do niedawna nawet nic słyszeć 
nie chciała o projekcie rosyjskim, w którym 
widziała wielkie niebezpieczeństwo dla od­
wiecznych podstaw swojej potęgi na morzu. 
Francya powodowana ubocznemi względami, 
dbająca niezmiernie o sympatyę Rosyi z 
wielką uprzejmością powitała jej projekt,

; ale w rzeczywistości była i jest dotąd prze­
ciwniczką wielu jej zasadniczych postano- 

, wień. Dopóki w powietrzu wisi wojna od- 
| wetowa z Niemcami, Francya nie może być 
: obojętną na warunki, pod jakiemi opór lu- 
i dności w terytoryum przez nieprzyjaciela 
! zajętem, uważanym będzie za krok uprawnio- 
! ny stojący pod ochroną międzynarodowego 
! prawa. Projekt rosyjski w dzisiejszem brzmie- 
j niu swojem nie uznaje legalności pospolite- 
, go ruszenia w tem znaczeniu, jakie ma ono 
' dotąd we Francyi i oddałby zrozpaczoną, 
ża broń chwytającą ludność na pastwę roz­
hukanych namiętności wojennych. Obok An­
glii i Francyi stoi w opozycyi przeciw pro­
jektowi rosyjskiemu szereg państw drugo- i 
trzeciorzędnych a pomiędzy niemi Szwajca- 
rya najmniej ukrywa swoję niechęć. Gdyby 
projekt miał uledz zmianie w myśl życzeń 
objawionych na pierwszej konferencyi mię­
dzynarodowej, przestałby być reformą w 
obszerniejszem tego słowa znaczeniu, stra­
ciłby może nawet raęyę bytu. Jeżeli zaś 

I życzenia te nie będą uwzględnione, to jakim 
sposobem może być złamany opór dla nada­
nia projektowi mocy obowiązującej przynaj­
mniej na całym kontynencie ? Tak oceniając 
sytuacyę nie dziwimy się, że odroczenie 
drugiej konferencyi do przyszłej wiosny u- 
ważanem jest dość powszechnie za pierwszy 
krok do odwrotu.

W związku z reformą międzynarodo­
wego prawa wojennego, zostają ostatnie po­
głoski o bliskiem ustąpieniu kanclerza ro­
syjskiego k s i ę c i a  G o r c z a k o w a .  Gdyby 
jako powód ustąpienia przytaczano zgrzy­
biały wiek kanclerza albo nadwątlone zdro­
wie, pogłoski te miałyby przynajmniej real­
ną podstawę, której obecnie przyznać im nie­
podobna. Nawet zupełne zaniechanie refor­
my nie naraziłoby księcia Gorczakowa na 
fałszywe położenie w obec dyplomacyi eu­
ropejskiej lub cesarza, które zaszczyca swo­
jego kanclerza ciągłemi dowodami nieogra­
niczonego zaufania. Ale prasa niemiecka i 
francuska przestrzega co do stosunków ros- 
syjskieb tej metody, że jak sobie coś uroi, 
powtarza to nieustannie. Odkąd ks. Szuwa- 
łów wysłany został do Londynu jako repre­
zentant Rossyi przy dworze angielskim, u- 
staliło się w świecie dziennikarskim przeko­
nanie, że jestto tylko prolog do zmiany o-

POD PÓŁKSIĘŻYCEM
O b r a z e k  z  p r z e s z ł o ś c i .

XI.
Z jesienia  ̂ 1673 r. rozpoczęły się ule­

wy, błotnisty Rów rozla ł, cały Bar zamie­
nił się w trzęsawisko. Komunikacye zostały 
przerwane, a jednocześnie doszły do beja 
głuche wieści o zastępach polskich ugania­
jących na Podolu. Wylękły Tatar posłał 
oddział Czeremisów na zwiady. Poszli — 
jakby pod ziemię zapadli... Nie można się 
ich było doczekać, a tu głód zapanował w 
osadzie, a z nim szemranie wielkie.

Lipkowie szli z prośbą do beja —  o 
chleb, a gdy im odmówił, przyszło do po­
gróżek. Kryczyński zanadto ufał w swoję 
powagę, zapowiedział więc nieposłusznym, 
że stryczkiem ich udaruje, ztąd początek 
kłótni, potem bójki. Wypadło kilka strza­
łów z zamku, raniły one najniewinniejszych, 
Lip owie rozwściekleni rzucili się na beja, 
jeden go pchnął lancą, Tatar padł na miejscu.

plaśnie chwili wierni Czeremi- 
sowie wrócili z wyprawy, wystraszeni, prze­
rażeni wieściami, jakie ich w drodze dole­
ciały, wrócili jednak zapóźno —  by urato­
wać dowodcę, zawcześnie -  by rzeź rozpo­
cząć w miasteczku. Morawski padł ofiarą ich 
jsajadłosei, Krzeczkowski zapanował nad

tłuszczą, ledwie mu się udało synów Kry- 
czyńskiego uratować, bo majątek ich ojca 
rozszarpany został bez śladu, barem roz­
pędzony, stado koni zabrane, nawet skromny 
zapas trunków zniknął zupełnie....

Zmęczony rotmistrz wracał o zmierzchu 
do siebie, wypadki dnia tego do reszty go 
zniechęciły^ myślał o przedostaniu się na 
Litwę- Zbliżył się do chaty i dziwny niepo­
kój go nagle ogarnął... W domu było cie­
mno i głucho. Wpada do odaliJcu, dobywa 
ognia , rzuca wokoło okiem i słupieje z prze­
rażenia-- Dziecina jego leżała na ziemi z 
z roztrzaskaną głową, żona śmiertelnie ran­
na dogorywała... p 0 długich usiłowaniach 
ocucił ją...

—- Wracaj nad Wakę ! — wyszeptała 
blademi usty konająca...

Wieść o tumulcie w Barze i o zgonie 
Kryczyńskiego lotem błyskawicy rozeszła się 
po kraju, przedarła się przez granicę i ra­
dością napełniła serca wojowników kreso­
wych. Udzielano jej sobie nieustannie, co 
dowodzi, że bej był strasznym opryszkiem. 
Dla przykładu podajemy choć kilka ustępów 
z ówczesnych korespondencyi:

— latarzy stracili caput, kiedy Kry­
czyński zdechł, o czem pewna wiadomość— 
pisze Tarło, wojewoda sandomirski do opa- 
ta Peplińskiego.

—  Okazyą śmierci Kryczyńskiego to 
być miało —  dodaje inny korespondent —  
jak mówią, że się gdzieś z Litewskimi ze­
szedł, i dzidą mu się dostać miało, o czem 
czekamy jeszcze co pewniejszego.

Sam Sobieski w liście do X. Podkan­
clerzego wzmiankuje :

—  Kryczyński zdechł w Barze i to się 
nie odmieni itd.

Tumult wyżej wspomniany miał miej­
sce 13. Października, nie długo więc bej 
panował, bo niespełna trzy miesiące, a sy­
nowie do następstwa nie rościli pretensyi.

Rozsypani na Podolu Lipkowie, byli 
w trwodze nie małej. Godzina odwetu za 
dwuletnie wybiła zbrodnie, dobrze uzbrojo­
ne oddziały polskie już na początku Paź­
dziernika wkroczyły do paszałykatu. Prze­
dnią ich straż stanowili dobrzy nasi znajo­
mi , mianowicie wojewoda bracławski, któ­
ry zajął okolicę Kamieńca, Silnicki który 
obsadził Skałę i Jagielnicę, Bogusz i Zło­
tnicki, którzy stanęli w Dunajowcach...

Straszniejszy od nieb co do liczby woj­
ska p. chorąży koronny, Mikołaj Hieronim 
Sieniawski, na czele bitnego oddziału wkro­
czył od północy, oczyścił lotem błyskawicy 
Satanów, Tynków, Międzyboż, w pien wy­
ciął Lipków, pojmał A ^ g  skarbnika ka­
mienieckiego, za którego mu Halil Basza ofia­
rował 18.000 dukatów okupu, zagarnął kil- 
kadziesiąt wozów piłowiantu , i z całą siłą 
podążył ku Barowi w parę tygodni po zgo­
nie Kryczyńskiego... _

Miasteczko tą razą winno było swoje 
ocalenie tylko tem u, że wojska nasze za­
częły się pod Chocimiem koncentrować; 
Sieniawski tam też pospieszył ze swoim od­
działem...

I znowu zwycięztwo przychyliło się na

stronę polską. Sobieski, bohater tej świe­
tnej i pamiętnej w dziejach chwili, już 11. 
Listopada, w dzień ś. Marcina, z namiotów 
Husejna-Baszy pisał do ks. Podkanclerzego, 
donosząc mu o szczegółach walki; zwycię­
żony zaś jego przeciwnik Lipkom zawdzię­
czał swoje ocalenie; pomogli mu bowiem 
do ucieczki...

Dniem wcześniej bo 10. Listopada, do­
konał żywota we Lwowie ukoronowany mę­
czennik, król Michał Korybut Wiśniowiecki.

Marszałek w. koronny, upojony tryum­
fem, rąk nie opuszczał pragnąc dzieło roz­
poczęte doprowadzić do końca. Wiedział do­
brze, źe nie na wiele się przyda oblężenie 
Kamieńca, obwarowanego już należycie przez 
Turków, więc izolować go, odciąć od reszty 
świata stało się głównem zadaniem. Sobie­
ski rozsyłał w tym duchu rozporządzeń co 
niemiara, ruchy wojsk do tego systemu sto­
sował, a pomiędzy innemi i o Lipkach nie 
zapomniał. Oto jeden z jego listów (z 13. 
Grudnia 1673) do wojewody bracławskiego, 
mającego dowództwo w tej stronie.

Łatwo się z tego pisania przekonać, 
jak dobrze hetman znał miejscowe stosunki, 
jak znowu z drugiej strony Tatarowie litew­
scy dokuczać musieli Polsce, kiedy wytę­
pianie ich bezwarunkowe stało się zadaniem 
ówczesnych wojowników.

— Karwasary kamienieckie — pisze 
Sobieski w wspomnionym liście —  zaleć 
WMPan Generałowi Podolskiemu jako naj­
pilniej , aby chciał pomyśleć o nich, ponie­
waż tam słyszę Lipkowie Tatarowie rozgo-
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sób w kanclerstwie rossyjskiem. Domysł ten 
wypływa przy każdej sposobności, a zwła­
szcza wtedy, gdy ks. Szuwałów w jakiejkol­
wiek sprawie musi wyjechać z Londynu do 
Petersburga. Dziś tak dalece wierzą w .Ber­
linie tej wersyi, że już zastanawiają się nad 
skutkami zmiany osób w kanclerskim urzę­
dzie Rossyi. Na szczęście panuje przekona­
nie, że ks. Szuwałów byłby tak samo jak 
ks. Gorczaków gorliwym obrońcą przymie­
rza austryacko-niemiecko-rossyjskiego.

Za przykładem biskupa wrocławskiego 
także i inni dostojnicy k o ś c i o ł a  n i e ­
m i e c k i e g o  oświadczają gotowość uznawa­
nia i przestrzegania ustawy o zarządzie ma­
jątków kościelnych. Zdaje się, że krok ten 
opiera się na uchwale powziętej przez ca­
ły episkopat niemiecki, a biskup wrocławski 
wystąpił najpierw jako najstarszy członek 
episkopatu. Wbrew uzasadnionemu przypu­
szczeniu w Niemczech nie tłumaczą tego kro­
ku w ten sposób, jakoby był on pierwszym 
objawem zwrotu ku zawiązaniu stosunków 
przyjaznych z rządem liberalnym. Gdy usta­
wa ta uchwaloną była w parlamencie, ultra- 
montańscy deputowani nie występowali prze­
ciw niej tak stanowczo jak przeciw wszyst­
kim innym projektom kośoielno-politycznym, 
bo nie dotykała ona ściśle wewnętrznych 
spraw kościoła. Z tego można było przewi­
dzieć, że prędzej lub później episkopat od­
stąpi od negacyi co do tej sprawy. Jakkol­
wiek oświadczenie biskupa wrocławskiego 
sprawiło w Niemczech korzystne wrażenie, 
mimo to trybunał dla spraw kościelnych 
według wszelkiego prawdopodobieństwa usu­
nie go z urzędu.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a -W ę g r y .  Najj. Pan powróci 
przy końcu bieżącego miesiąca z Ischl i mie­
szkać będzie w Laxenburgu.

—  Najdostojniejszy arcyksiążę Następca 
Tronu wyjedzie przy końcu Lipca do Ischl a 
ztamtąd uda się do obozu pod Bruck n. L.

—  Nowonarodzony syn Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięeia Józefa otrzymał na 
chrzcie w dniu 22. Lipca imiona : Władysław, 
Filip, Maria, Wincenty. Ojcem chrzestnym 
był książę August Koburgski.

—  Minister skarbu baron Pretis wyje­
chał za urlopem dnia 24. Lipca doWarten- 
bergu w Czechach.

—  Minister dr. Stremayr zwiedzał dnia
22. Lipca tegoroczną wystawę szkolną c. k. 
akademii sztuk pięknych i rozdzielał nastę­
pnie własnoręcznie premia pomiędzy uczniów. 
Premiowano ogółem 26 uczniów; z tych 
jest 11 z Wiednia, dwóch z Niższej A.ustryi, 
po jednemu z Krainy, Styryi, Czech, Szlą- 
ska i Galicyi, nareszcie 8 z Niemiec.

— Niektóre dzienniki wiedeńskie dono­
szą , że na ostatniej wspólnej radzie ministrów 
uchwalono zwołać wspólne delegacye na dzień 
20. Września. — Wiadomość ta potrzebuje 
jeszcze potwierdzenia.

—  Najj. Pan raczył najłaskawiej zezwolić 
nąjwyższem postanowieniem z dnia 10 lipca 
1875, ażeby wszystkie płace pobierane do­
tychczas pod tytułem płac kwiesrentów, pen­
sji > prowizyj, dodatków na wychowanie i 
darów z łaski na rachunek wspólnego etatu 
emerytalnego 25go każdego miesiąca z dołu, 
pobierane były odtąd z góry 2go każdego 
miesiąca. Tem samem postanowieniem roz­
ciągnięto powyższe dobrodziejstwo także i na 
emerytury wojskowe pobierane z kas wojsko­
wych ale tylko dla tych urzędników i sług 
byłej wojskowęi centralnej Izby obrachunko­
wej , którzy w roku 1868 przeniesieni zostali 
w stan stałego spoczynku Powyższe posta­
nowienia wchodzą wżycie z dniem Igo wrze­
śnia 1875 roku.

—  W Ołomuńcu miały się wT tym roku 
odbyć próby z pociskami rzucanemi z 8mio 
calowych moździerzy w obecności Następcy 
Tronu i arcyks. Wilhelma. Presse dowiaduje 
się obecnie, że te próby nie odbędą się 
z powodu znacznych kosztów.

—  We wszystkich powiatach węgierskich 
rozpoczęły się już przedwstępne roboty około 
uregulowania katastru gruntowego. Do je­
sieni mają one być pokończone.

— Prezydentem rady sztuk pięknych 
w Budapeszcie wybrany został dnia 23go
b. m. hr. Jan Waldstein, a wiceprezydentem 
Franciszek Pulszky.

—  Najj. Pan nadał zwyczajnemu pro­
fesorowi przy wszechnicy w Budapeszcie dr. 
Juliuszowi Kautz’owi w uznaniu osobliwszych 
zasług około szkolnictwa, literatury i w ży­
ciu publicznem, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

—  Najj. Pan mianował doktora teologii 
kanonika kapituły w Gran, biskupa w Bacz 
i ministeryalnego radcę sekcyi, Ferdynanda 
Dulanszky’ego, biskupem w Stuhlweisenburg.

W le m o y . Wikaryat generalny w Hil- 
desheim i kapituła katedralna w Fuldzie 
poszły za przykładem księcia biskupa wro­
cławskiego i oświadczyły, że nie odmawia­
ją swego współudziału w wykonaniu ustawy 
o zarządzie majątku kościelnego, i zastosu­
ją się do niej. Dziennik katolicki, Schles. 
Volksztg. tak komentuje powyższy krok księ­
cia biskupa Forstera : „ Ponieważ ustawa z 
20- Czerwca, co do natury swego przedmio­
tu różną jest od poprzednich nowych praw 
kościeluo-politycznych , nie dotyka bowiem 
najwyższych i najświętszych zasad kościoła, 
a tyczy się tylko zarządu dobr doczesnych, 
ponieważ w tej ustawie nie ma nic takiego, 
na co by katolickie sumienie pod żadnym 
waruukiem zgodzić się nie mogło, ponieważ 
wreszcie można zaufać wierności katolickich 
gmin kościelnych, że wybierać będą do za­
rządu parafialnego tylko takich mężów, któ­
rzy majątkiem kościelnym -w kościelnym du­
chu zarządzać będą, przeto książę biskup 
zdecydował się użyć władzy przyznanej sto­
licom biskupim w granicach tejże ustawy 
Zapobiega się tym sposobem niebezpieczeń­
stwu, że dziedziczny majątek kościelny, 
mógłby wpaść w całkiem nie-katolickie ręce, 
a zarazem złożony jest tu nowy dowód bi­
skupiej miłości pokoju i zaparcia siebie “

— Kanonik Gleich mianowany suffra- 
ganem wrocławskiej dyecezyi otrzymał za­
twierdzenie Stolicy Apostolskiej.

ścili się na nich bezpiecznie. Choćby też co 
i przydać Imei chorągwi więcej na tę im­
prezę , a od Tataryszcz wioski (Tatarzyska 
dzisiejsze) wziąwszy dobrego przewodnika, 
bezpiecznie może JMć. odprawić tę akeyę, 
z zniesieniem tych hultajów, bo pewnie Tur­
cy z Kamieńca nie wypadną w nocy na su­
kurs , i bram dla tego otwierać nie będą.

Książę Wiśniowiecki zastosował się do 
rozkazów. Przybrawszy sobie ku pomocy 
zręcznego kozaka, Kijaczkę, spadł cichaczem 
na Karwasary, wydusił wszystkich mieszkań­
ców, w końcu spalił do szczętu gniazdo ra­
busiów.

Ottomani patrzyli z góry na gorojące 
przedmieście, jęk mordowanych trwogą ich 
p rze jm ow a ł, ale na zrobienie wycieczki nie 
starczyło odwagi, a strzelać z dział — zna­
czyło mordować nietylko wrogów ale i 
swoich. Tak zginęło kilka tysięcy opryszków, 
a wraz z nimi i dowódzca sUalu* Tarasow- 
ski, któremu się udało przedtem wyśliznąć 
prawie z pod miecza z Między boża...

Na dni kilka przed zniszczeniem Kar- 
wasar, hetman wielki stał obozem pod Czer 
niowcami na Bukowinie. Wracał z Wołoch 
i walczył z sobą, czy tu ma pozostać dłu­
żej? Marzenia o koronie sen mu z powiek 
spędzały, choć pokorne prośby słał do arcy­
biskupa Gnieźnieńskiego „o rychle pana 
możnego wybranie, któryby^ zaraz na wio­
snę o nas wiedział i ratować mógł ubóstwo 
nasze.. “

wówczas Sobieski wa- 
Soczawę osadził yegi-

Chęłm ióskiego; zamek

Załatwił już 
źniejsze czynności,
ę jB itę m  w u j: wady

Chocimski opatrzył prowiantem, lżejszą ar­
matą i prochami, Zostawił tam część pie­
choty, nadto chorągwie petykorskie, raj- 
tarskie i dragońskie; w Botuszanach sta­
nęła chorągiew wojewody bełzkiego; w obo­
zie miał trochę husaryi, kawaleryi i część 
pieszej armaty.

Tabor rozłożył się pod miastem, ognie 
śród mroźnej grudniowej nocy buchały w 
górę, żołnierze wkoło zebrani wesoło gwa­
rzyli, bo pośród nich znajdował się wódz 
ukochany.

Sobieski zajmował namiot świeżo na 
Turkach zdobyty, a świetnie wyglądający 
w porównaniu z sąsiedniemi innych dygni­
tarzy obozowych. Właśnie przechadzał się 
on prowadząc rozmowę z chorążym koron­
nym , to miał chwilowo zastąpić hetma­
na, który wybierał się, skoro świt, pod po­
zorem hyberny do Lwowa, wracał zaś na 
Podole, kędy forteczki, co ważniejsze, osa­
dzone już były polskim żołnierzem, a Ka 
mieniec i Bar w ręku Ottomanów zostające, 
opasane zastępami rycerstwa naszego.

Rozmowa miała się ku końcowi, tem 
bardziej, że już noc późna była, kiedy od 
czat przednich przyprowadzono człowieka. 
Towarzysz husarski raportował marszałkowi 
jako nieznajomy wędrowiec, samotrzeć zbli­
żył się do placówki, zapytał o hetmana i 
żądał by go natychmiast stawiono przed 
niego.

Sobieski kazał przybysza przywołać.
Był to znany nam dobrze Krzeczkow-

sk i.„

F r a n c y  n. Prezydent prawego cen­
trum Bocher wystosował do naczelnego re­
daktora Jimrnol offciel pismo, w którem go 
uprasza, ażeby do sprawozdania z posiedze- 
n »  dnia 15. b. m., zamieszczonego już w 
dzienniku , dodał , iż Bocher, w przemowie 
swej, popierającej porządek dzienny Bara- 
gnona powołał się nietylko na deklaracyę 
Buffeta lecz także na deklaracyę Dufaura. 
List ten Bochera wywołał w kołach prawe­
go centrum, w szczególności między orlea- 

| nistami i bonaparty stami tej grupy parla- 
; mentarnej wielkie rozdrażnienie a dzienniki 
1 francuskie piszą, że stanie się on jednym 
z głównych powodów rozbicia tej grupy. 
Moniteur pisze, że przywódzcy większości 
odbyli kilka konfereucyj z przywódzcami 
grupy Bochera celem ułożenia wspólnego 
programu postępowania i że na konferen- 
cyach tych miano się także porozumieć co 
do przyszłych wyborów do senatu ze Zgro­
madzenia narodowego. Jeżeli grupa Bochera 
połączy się z grupą Walloua, natenczas 
dzisiejsza większość będzie tak silną, że 
nie potrzebując oglądać się za sprzymierzeń­
cami, wybierze sama owych 75 senatorów 
ze swego stronnictwa.

— Do listu ks. Hohenlohe w sprawie 
wyborów w Bawaryi czyni Moniteur taką 
uwagę : „Chcielibyśmy tylko wiedzieć, czy 
ambasador nie wypada ze swej roli, jeśli 
odwołując się na polityczne dążności naro­
du, przy którego rządzie jest uwierzytel­
nionym, wzywa wyborców własnego kraju, 
ażeby wybierali kandydatów takiego a ta­
kiego stronnictwa; i czy ambasador nasz w 
Berlinie Gontant-Biron nie byłby narażony 
na wielkie nieprzyjemności, gdyby oddając 
księciu Hohenlohe piękne za nadobne, do­
radzał swoim przyjaciołom we Francyi, aże­
by w celu osłabienia akcyi Prusaków wy­
bierali samych kandydatów stronnictwa ka­
tolickiego. Pytanie to stawiamy zresztą tyl­
ko academiąuement nie zapoznając przytem 
stanowiska pełnego godności i taktu, jakie 
ks. Hohenlohe zajął wobec naszego rządu."

— Dzienniki półurzędowe jak Moni­
teur i Le Francais donoszą zgodnie, że w 
sprawie systemu wyborczego, która obecnie 
jest najważniejszą kwestyą i kluczem sytu- 
acyi, panuje między Buffetem i Dufaurein 
najzupełniejsze porozumienie i że obaj ci 
ministrowie wystąpią z całą stauowczością 
i powagą swego urzędu za systemem wybor­
czym według okręgów.

—  Jenerał Chanzy, gubernator Algie­
ru przedłożył marszałkowej Mac-Malion pro­
jekt, według którego państwo ustąpiłoby 
dotkniętej powodziami ludności południowej 
Francyi grunta w Algierze bezpłatnie na 
własność, i poniosłoby pierwsze niezbędne 
wydatki takiej kolonizacyi.

—  John Lemoinne zamieszcza bardzo 
energiczny artykuł w Debatach w którym 
wzywa Zgromadzenie narodowe, ażeby się 
jak najprędzej rozwiązało, a rząd, ażeby po 
zapadnięciu odnośnej uchwały rozpisał nie­
zwłocznie wybory powszechne. „Przypuszcza­
my — pisze autor w końcu —  że wielu de­
putowanych Zgromadzenia narodowego z pa- 
tryotyzmu i bez celów osobistych nie chce 
dopuścić do rozwiązania, gdyż obawia się, 
ażeby przyszły skład Izby reprezentantów 
nie był z gruntu różnym od dzisiejszego. 
Lecz czemże jest ta obawa jeżeli nie prze­
świadczeniem, że kraj chce postępować zu­
pełnie innemi torami i że dzisiejsi de­
putowani nie są już jego prawdziwymi 
reprezentantami? Dzisiejszy stan naszego 
parlamentaryzmu jest fikcyą, jest urąganiem 
a powiedzielibyśmy nawet, że jest sfałszowa­
niem systemu parlamentarnego. Nie prze­
stawać obradować, nip nrzft«t.*w»ć. uchwalaćstawać obradować, nie przestawać uchwalać 
ustaw w imieniu kraju o którym się ma 
przekonanie, że życzy sobie zupełnie czego 
innego, jest prawdziwem nadużyciem władzy. 
Nie jesteśmy pewnie zwolennikami, mandat 
impćratif, lecz w obec tego co się dzieje, 
możemy śmiało powiedzieć, że wybrani 
przez naród nadużywają pełnomocnictwa, 
które dawno już powinni byli złożyć."

Anglia. Izba gmin była 23. b. m. wi­
downią nader burzliwej sceny. Mr. Samuel 
Plimsolł, deputowany z Derby, który od lat 
wielu z wielką gorliwością broni interesu 
majtków w obec lekkomyślności i uiesumien- 
ności przedsiębiorców żeglugi, którzy wy­
prawiają często na morze przeładowane i 
popsute statki. Gdy więc Disraeli na posie­
dzeniu piątkowem oznajmił, że rząd cofa 
na tę sessyę przedłożenie ustawy o mary­
narce haudlowej tak, aby zamknięcie parla­
mentu mogło już nastąpić lOgo albo 12go 
Sierpnia, Piimsoll uderzył ua rząd i oska­
rża! kilku członków trudniących się intere­
sami portowemi, że wszystkiego użyli, aby 
doprowadzić do upadku projekt ustawy, 
przez to spada ua nich odpowiedzialność za 
śmierć tysięcy majtków. Mówca użył bardzo 
gwałtownych wyrażeń, tak, że Disraeli po­
stawił wniosek, że speaker powinien Plim- 
solla przywołać do porz dku dziennego. 
Piimsoll zmuszony opuścić salę posiedzeń.

Margrabia Hartington, niezgadzając się na 
zachowanie Plimsolla wniósł, aby odroczyć, 
dyskusyę do 29. b. m. na co przystał Di' 
sraeli, wnosząc, aby Piimsoll był obecny. 
Po przyjęciu tego wniosku prowadzono da­
lej spokojnie obrady szczegółowe nad rze­
czonym projektem ustawy.

Piimsoll już przed kilku laty zarzucił 
był jednemu ze swych kolegów w parla­
mencie, że używał nieczystych środków, ab)' 
bil o marynarce przywieść do upadku. Za 
to musiał potem publicznie prosić o prze­
baczenie. Obecnie zdaje się, poszedł jeszcze 
dalej, oskarżając cały szereg deputowanych- 
Piimsoll będzie musiał na wniosek Disra- 
elego usprawiedliwić się przed forum Izby, 
która może skazać go na więzienie na czas 
trwania sessyi.

—  Na temże posiedzeniu odpowiedział 
sekretarz stanu lord Hamilton na zapytanie 
Richarda, że rokowania z królem Birmy nie 
są jeszcze skończone, dlatego też ogłosze­
nie korespondencyi nie byłoby stosownem 
ma jednak nadzieję, że różnice się wyró­
wnają.
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B e lg ia -  Berlińska Germania otrzy­
mała z Bruxelli korespoudencyą, wedle któ­
rej zanosi się na nową notę niemiecką prze­
ciw Belgii. Podajemy tę korespondencyi 
w dosłownym przekładzie:

„Podczas, gdy chwilowo w sąsiednie!1 
nam państwach głęboka panuje cisza a pa' 
nowie ministrowie to u wód, to w wiejskicl1 
zaciszach szukają wypoczynku po pracy, * 
tutejszych kołach miuisteryalnych od prze­
szło tygodnia gorączkowa pauuje czynność 
Wszyscy ministrowie pomimo dopiekającego 
skwaru znajdują się na miejscu, odbywaj1! 
narady gabinetowe a koufereneye hr. d’A' 
spremont z reprezentantami mocarstw każ1! 
domyślać się koniecznie, że coś się gotuje- 
Już przed dwoma tygodniami, kiedy dou°; 
silem wam o napaściach prasy liberalnej 
na wygnanych księży niemieckich, powie' 
trze nie było czystem. Niedawno nadeszB 
tu wiadomość, że obecna czynność pustel' 
nika w Warzinie nie ogranicza się na s»' 
mej hodowli ziemiaków i fabrykacyi papier11, 
Belgia mianowicie zajmuje całą uwagę p0' 
tężnego kanclerza i dla tego nie należy b)' 
najmniej sądzić, że kwestya niemiecko-bel­
gijska jest już dostatecznie załatwioną, 
raczej, że w razie pewnych wypadków w Nie115’ 
czecb mogłaby się doczekać drugiego wydania 
Trzeba przygotować się przeto nanowąnie' 
miecką notę z powodu przyjmowania w) '
pędzonych z Niemiec księży i zakonników- 
Celem usunięcia wszelkich powodów d°
skarg niemieckiego kanclerza, postanowił0 
tutejsze ministerstwo prosić papieskiego 
nuneyusza przy dworze tutejszym, aby wpł) 
nął ua niemieckich duchownych znajdują-
cych się na granicy do osiedlenia się ^
głębi kraju, gdyż w przeciwnym razie bę 
dzie ich musiało internować. Msgr. Vaenv 
telli zgodził się na to życzenie i tym spo­
sobem usunięto i ten powód do skarg nie­
mieckich Nie przeszkadza to bynajmnie 
wynalezieniu innej przyczyny ponownego 
nami zatargu, bo szukającemu powodów ni 
trudno ich znaleźć. Czy położenie obecn 
pogorszy się istotnie, lub czy zbierające si 
chmury rozejdą się powoli, trudno przesą 
dzać, zwłaszcza w obec nieobliczonych obe 
cnych stosunków europejskich. Źe zaś | 
inne mocarstwa bynajmniej nie lekceważ 
położenia dowodzi ta okoliczność, że repre 
zentanci państw zagranicznych przy dworz, 
tutejszym, muszą chwilowo pozostać tu jf 
szcze, a udzielony już na trzy tygodni 
urlop reprezentantowi wielkiego mocarstw? 
cofniętym został w drodze telegraficzn 
f  Brukseli zrobią wszystko, aby niedopu 
scic możebnych zawikłań i nie zapomn 
że punktu ciężkości obecnego położenia E 
ropy szukać należy w Petersburgu." V

H is z p a n ia .  O ostatnich wypadki- 
na teatrze wojny pisze korespondent Kreuzi 
z Sl, Jean de Luz 18. lipca: „Zwycięst 
pod Vittoryą należy już do historyi, a wi 
sząc ze stanowisk zajętych przez obied' 
armie, wydaje się rzeczą niewątpliwą, 
najbliższą widownią wojny będzie Estei 
Generał (karli stowski) Perula widząc, że 
bitwie pod Yittorią pozycye jego utrzyn' 
się nie dadzą, cofnął się z głównemi siła 
w kierunku południowo-wschodnim, pode; 
gdy prawe skrzydło jego posunęło się 
północy na Villareal. Generał Quesada zne 
nie zaniedbał zabezpieczyć sobie gościńca 
Salvatierra, dokąd wysłał generała Lo 
z silną kolumną; sam zaś poszedł w kieru 
południowym ku Pennaserada, aby jak n 
spieszniej dotrzeć do Santa Cruz de Camp 
i przeciąć tym sposobem Karlistom od w 
w góry Amezcoas. Lecz wojska jego spóź 
się, Perula wyprzedził je w obsadzeniu 
Maestu-Santa Cruz de Campezo Plan Ques- 
nie trudny do odgadnięcia. Chciał on 
marszem swoim zaszachować Karlistó- 
I omn miał tymczasem posunąć się od >
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vatierra do Alsasua i przeciąć Karlistom płuc (oedema). Nogi i ręce chorego były zimne,

I ,„,i„ i m  —  IGO razy na minutę.komunikacyę z północą. Zamiar ten nie po- puls uderzał 110
wiódł się. W Villareal bowiem znajdowały 71 ........... -
się dwie brygady karlistowskic, które połą­
czone pod dowództwem Mogroveja przeszko­
dziły dalszemu posuwaniu się Łomy i uzy­
skały związek z gen. Ferułą, którego główna 
kwatera znajduje się w Maestu. Fo tycli 
operacjach przeniesienie walki w okolice 
Estelli jest rzeczą niewątpliwą. Don Carlos 
zwołał radę wojenną, na której jednak nie 
przyszło do stanowczej decyzyi, tak, że nic 
można obecnie wiedzieć jeszcze, na jaki ro­
dzaj wojny Karliści się zdecydują. Generał 
Perula głosował za stoczeniem wielkiej bitwy 
pod Estellą, Don Carlos zaś skłania się wię­
cej ku partyzantce w której Karliści mieli 
tyle powodzenia. Quesada w swym zwycięskim 
pochodzie postępował z całą bezwzględnością, 
paląc i niszcząc według metody Coneliy 
wszystko, co napotkał. Ani jedno źdźbło 
dojrzałego już zboża nie ostało się, wszystko 
stało się pastwą płomieni."

—  AYedle urzędowych raportów karli- 
stowskich stał Dorregaray 13. b. m. z 14.000 
ludzi i 1200 koui w dolinie Tremp, położo­
nej na północ od Leridy u stóp Pireneów.
Z Tremp miał jeszcze dwa dni drogi do Seo 
d’ Urgek jeżeli rzeczywiście zamierzał dostać 
się do tej twierdzy. Saralls wyszedł naprze­
ciw niego z pod Puycerdy, i miał się z nim 
połączyć. Dorregaray otrzymał w nagrodę za 
swój mistrzowski odwrót godność generalnego 
kapitana, która w Hiszpanii znaczy tyle, co
u nas ranga feldmarszałka. Pogłoska o zra­
nieniu Dorregarya i zamachu na Don Cur­
iosa okazała się mylną.

T u rcy  a (Powstania iv Hercegowinie). 
Korespondent Kreutz. Ztg donosi, że rząd 
turecki wystosował ostatniemi czasy do kil­
ku rządów zagranicznych memoryał, w któ­
rym wyjaśnia powody powstania w Herce­
gowinie. Wedle tego memoryału uciekło 
przed niejakim czasem ze wsi hercogowiń- 
skiej Newesiuje 1G0 mieszkańców do Czar­
nogóry rzekomo, aby się ochronić przed 
zdzierstwem tureckich poborców podatko­
wych, w rzeczywistości zaś dla tego, że 
zrabowawszy karawanę kupiecką z Mostaru 
obawiali się zasłużonej kary. Na ich prośbę 
wstawił się książę Nikita czarnogórski za 
nimi do Konstantynopola, aby pozwolono 
im wrócić bezkarnie do kraju. Z Konstan­
tynopola nadeszła pożądana amnestya, a 
zbiegi w czarnogórskim stroju i od stóp do 
głowy uzbrojeni powrócili do ojczyzny i o- 
świadczyli zaraz, że odtąd już niema nawet 
mowy o płaceniu podatków, dziesięciny i taxy 
za uwolnienie od wojska. Na dowód że nie 
żartują, wypędzili ze wsi żandarmów i pod­
burzyli mieszkańców czterech wsi sąsiednich 
do niepłacenia podatków. Między nimi mia­
ło się znajdować także kilku Czarnogórców 
ale okoliczność ta nie jest sprawdzoną. Por­
ta zawsze jeszcze patrzyła przez palce, a 
generalny gubernator Bosnii Derwisz basza 
polecił dwom urzędnikom aby zbadali za­
żalenia Hercogowińców. Ci jednak odmówili 
zeznań żądając przysłania dwóch komisarzy 
wprost z Konstantynopola, gdyż do urzędni­
ków gubernatora nie mają zaufania. 1 to 
żądanie zostało spełnionem. Do Newesinja 
przybyli o charakterze komisarzy Hassan 
Edib basza i Costan Effendi a wraz z nimi 
oddział żandarmeryi, dodany im przez Der­
wisza baszę. To nie podobało się mieszkań­
com Newesinja do tego stopnia, że z bronią 
w ręku uderzyli na żandarmów i dali hasło 
do powstania. Rząd turecki wysłał odtąd 
ośm kompanij piechoty i szwadron kawale- 
ryi na widownię rozruchów.

Tyle urzędowy raport turecki.
Co do dalszego przebiegu powstania, 

zapisujemy wedle Pester Lloyda, że rząd au- 
stryacki widział się zniewolonym wysłać 
nowe oddziały wojsk do Metkoric dla strze­
żenia granicy. Ostatnia Agramer Ztg., zaś 
zamieszcza następujące telegramy:

„S ig n  22. Lipca: Mnich franciszkański 
Karaula został w dniu św. Eliasza zamor­

dow an y  przez Turków, gdy z kościoła wra­
cał do domu.

S p a l a  to 22. Lipca: Powstańcy z
Krupy połączyli się wczoraj wieczór z po­
wstańcami z Gabeli i wypędzili wszystkich 
1’urków. Następnie zatkuęli w Gabeli clio- 
r4giew austryacką i czynią przygotowania 
do uderzenia 24. b. m. na załogi tureckie 
w Struga i Tassovitji.“

Wszystkie te miejscowości leżą nad 
l'zeką Narentą w pobliżu austryackiej gra­
nicy.

Przy szybkiej pomocy lekarskiej, w której o- 
prócz ordynaryusza dr. Weigla brał udział tak­
że prof. dr. Finger, ustąpiły około godziny 2. 
w nocy zatrważające objawy, a chory okrył 
się bardzo silnym, ciepłym potem i spał spo­
kojnie przez półgodziny. Puchlina znacznie przy­
była. Dzisiejszy biulletyn konstantuje obustron­
ne zapalenie płuc (hipostatyezne), rzężenie w 
płucach, oddech oskrzelowy, krwawe wyplwoci- 
ny, otępienie płuc od dołu aż do 8 żebra, i 
kłucie w obu bokach. Oddech swobodniejszy 
niż wczoraj, siły nieco lepsze. Puls 96 — 100 
na minutę.

J . W . Z o f ia  x lir . T ie w ie lc ic li  
k r . S ie m ie ń s k a -E e w ic .h a  przyznała sty- 
pendyum o 300 zł. w. a., przeznaczone dla mło­
dzieży oddającej się nauce sztuk pięknych Sta­
nisławowi K o c li a n o w s k i e m , uczniowi III. 
klasy szkoły realnej we Lwowie, poświęcającemu 
się nauce gry na skrzypcach; stypendyum zaś 
o rocznych 200 zł. a. w. przeznaczone dla u- 
cznia łJrajowych szkół gimnazyalnych, uniwer­
syteckich, realnych lub technicznych otrzymał 
za wolą nadawczym Konrad K iih l, uczeń VI. 
klasy szkoły realnej w Jarosławiu, syn oficyali- 
sty w dobrach ordynackich ś. p. fundatora.

=  N a i n t e n c j ę  w y z d r o w ie n ia  JE. 
pana Namiestnika odbyły sig uroczyste nabo­
żeństwa w Ropczycach, w Brzeżanacli, w Brze­
sku, w Przemyślu, w Jarosławiu (w kościele i 
gr. kat. cerkwi), w Kamionce, w Zaleszczykach 
gdzie oprócz nabożeństwa w łae. kościele za 
staraniem ks. Knihinickiego, gr. kat. parocha, 
celebrował w cerkwi gr. kat. ks. Jarosiewicz, 
paroch z Bedrykowic, i we wsiach Tuligłowy 
Zarzecze i Kralin w powiecie Mościskim.

—  K r id l  c l i o r y c l i  w  s z p it a lu  po­
wszechnym lwowskim w Czerwcu: pozostało z 
końcem Maja 398 chorych, przybyło w Czerwcu 
529 chorych. Było zatem leczonych 927 clio 
rych, z tych wydalono 481 chorych, umarło 47 
chorych. Ubyło razem 539 chorych, pozostało 
przeto: w leczeniu z końcem Czerwca 399 cho­
rych. Stosunek śmiertelności względnie do 
wszystkich w Czerwcu leczonych chorych wy­
nosił 5'07 proc

Z a b ó js tw o . W Zabłotowie w powie­
cie Śniatyńskim, dnia 11 b. m. włościanie z 
Kielichowa Fedor i Andrzej Szwedziukowie 
wszczęli spór, przyczem pierwszy tak silnie u 
derzył Andrzeja Szwedziuka w głowę, że cza­
szka pękła, wskutek czego pobity d. 20 b. m, 
żvcie zakończył. Sprawca zbrodni został uwię 
ziony.

*** P o i a r y  i  ś m ie r ć  w p ło r n ie  
u la c h . W  Dobrotworze, w powiecie Kamione- 
ckim, d. 17 b. m. w nocy pożar z niewiado­
mej przyczyny powstały, zniszczył trzy domy 
mieszkalne z zabudowaniami gospodarczemi a 
w płomieniach zginął sześcioletni syn włościa­
nina Ciesielskiego. Nieubezpieczona szkoda wy­
nosi 1.500 złr.

W Rusiłowie w powiecie Kamioneckim, d 
17 b. m. pożar, powstały prawdopodobnie sku­
tkiem nieostrożności, zniszczył 33 budynków z 
z ruchomościami i szkołą miejscową. W pło 
mieniach zginęło 6 sztuk nierogacizny. Szkoda 
wynosi do 5.700 złr. a z jedenastu pogorzel 
ców jeden tylko był ubezpieczony. Co do przy 
czyny pożaru wytoczono postępowanie sądowe 

*** P i o r u n  d. 18 b. m. spalił dom mie

KRONIKA.
=  W  stanie JE. p. N am iestnika

naszła nagła a niepomyślna zmiana. W  Sobotę 
1'rzez cały dzień miał się p. Namiestnik bardzo 
dobrze, gdy nagle o godzinie 9tej wieczór po­
jawiły się bardzo groźne symptomata obrzęku
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szkalny i zabudowania gospodarcze wraz z za 
pasami zboża włościanina Jaśka Zabrydka w 
Korostowicach, w powiecie Rohatyńskim.

*** S iim o b o js tw o . W Ilniezu, w powie 
cie Rawskim, w nocy na 20 b. m. odebrał so 
bie życie przez obwieszenie się 46 letni wło 
ścianin Jaeko Tauczyn, który od dłuższego 
czasu cierpiał na melancholię. — Tą samą 
śmiercią zginął dnia 18. b. m. włościanin z 
Głuszkowa, w powiecie Horodeńskini, Józef So 
lecki. Przyczyną była także melancholia. — 
“Włościanin z Bilcza, w powiecie Zaleszczyckim, 
I edor Bojczuk, cierpiący od dłuższego czasu 
na ciężką chorobę, d. 20 b. m. odebrał sobie 
życie przez obwieszenie się we własnym ogrodzie

* * * a n d a r m  J a n  W y s o c k i  z po 
aterunku Grzymałowskiego d. 21 b. m. are 
sztując w gminie Stawkach, w Skałacldem, 
polecenia Sądu, włościanina Jana Gancarza, zo 
stał przez tegoż zastrzelony. Śledztwo sądowe 
jest w toku.

W  gminie Łuka Wielka, w powiecie Tar 
nopolskim, d. 9 b. m. po południu przysypała 
glina Katarzynę Grześkównę, ośmioletnią córkę 
włościanina Michała Grześkowa, tudzież syno- 
wicę tegoż Maryannę Grześkową. Pierwsza po 
miino spiesznego ratunku udusiła się pod gliną; 
druga została wyratowana, lecz jest niebezpie­
cznie chorą. Przeciw winnym zaniedbania nale 
żytego dozoru wytoczono śledztwo karne.

*** ^ k r ó j m y  w y p a d e k  zdarzył „ 
dnia 20 b. m. we wsi Walawie, w powiecie 
Przemyskim. Bawiące tam chwilowo panie Anie 
la br. Gostkowska i Marya Nowosielska pod 
czas kąpieli w Sanie, widząc tonącego wycho 
wanka swego, chciały go ratować i wraz z nim 
utonęły.

K rótk i w z r o l f .  Jeden z dzienni' 
ków nowojorskich opowiada: Pewien krótkowi 
dzący małżonek w mieście Manayunk przypad 
kowo spostrzegł w swem pomieszkaniu wielki 
bukiet balowy leżący na krześle i w chęci za

chowania go od zwiędnienia wstawił go do na­
czynia z wodą. W  pół godziny później wróciła 
pani domu i zobaczywszy wspaniały ten bukiet 
w wodzie z okrzykiem serce rozdzierającym 
padła zemdlona. Jej krótkowidząey małżonek 
wziął za bukiet nowy kapelusz wiosenny ubrany 
w kwiaty i wstawił go do wody.

— Zawołany lichwiarz wiedeński 
Geceł Wilkenfeld, w tych dniach z Hollandyi 
odstawiony został do więzienia w,Wiedniu. Po 
drodze na każdej niemal stacyi sprawiał wiele 
kłopotu komisarzowi, który go konwojował, po­
wiadając że jest chory i dalszej podróży odby­
wać nie może. Przywoływani lekarze jednak 
wszędzie sprawdzali, że Geeel zmyśla tylko cho­
robę , mimo opierania się przeto i protestów 
musiał wsiadać do wagonu i jechać dalej.

—  lila  kadaczy j ę z y k ń w  ciekawą 
wiadomość podają pisma amerykańskie. Pewien 
Szwed bawiący w Fort Leawenworth zetknąw­
szy się przypadkowo z plemieniem indyjskiem 
Oheyenne, z rozmowy poznał, iż mowa tycli 
Indyan bardzo jest podobna do szwedzkiej, do 
tego nawet stopnia, że rozumiał mówiących i 
na odwrót przez nich był rozumianym.

—  Oświata w W arszawie. W  roku 
zeszłym posiadała Warszawa następujące zakła­
dy naukowe: Uniwersytet z 746 uczniami; ma- 
ryjski instytut panien z 245 wychowanicami; 6 
gimnazyów męskich z 1.732 uczniami; szkoła 
realna z 290 uczniami; 4 gimnazya żeńskie z 
962 uczennicami; 2 progimnazya męskie z 388 
uczniami; 3 klasowa szkoła miejska z 116 ucz­
niami i progimnazyum żeńskie z 98 uczennica­
mi; dalej seminaryum nauczycielskie z 60 wy- 
chowańcami; 138 szkół, pensyj, szkół prywa­
tnych i wyznaniowych, a w tej liczbie 36 dla 
płci męskiej z 3.789 uczniami, 96 dla płci żeń­
skiej z 5.436 uczennicami i 6 z klasami dla 
płci obojej z 1.382 uczącymi się; ze specyal- 
nycb zakładów naukowych: szkoła weterynaryjna 
z 90 wychowańcami; klasa rysunkowa z 236 
uczniami; instytut głuchoniemych i ociemniałych 
z 217 wychowańcami; szkoła niedzielna handlo­
wa z 604 uczniami; 12 szkół niedzielnych rę­
kodzielniczych z 4.180 uczniami. W  ogóle 
było 172 zakładów naukowych z 20,771 ucz­
niami; w której to liczbie 13.374 uczniów płei 
męskiej i 7.397 żeńskiej. W  stosunku do liczby 
ludności, procent uczących się wynosił 13.70/0.

-■ Początki teatru francuskiego  
sięgają czternastego stulecia. Pierwsze przedsta­
wienia sceniczne w Paryżu odbyły się w roku 
1380, Bractwo Męki Chrystusowej dawało w 
tym czasie widowiska w szpitalu Ś. Trójcy. 
Przedstawiano tam «Zmartwychwstanie i W nie­
bowstąpienie Pańskie® oraz «Gryzeldę, margra­
binę de Salues.® Ponieważ były to dramata 
treści religijnej, proboszczowie paryscy zarzą­
dzali wcześniejsze odprawienie nieszporów, aby 
wierni znajdować się mogli na przedstawieniach 
teatralnych, które odbywały się między godzi­
ną 1 a 5 po południu. Po obrazach z życia 
Chrystusa następowały sztuki zaczerpnięte z 
nauki moralności, potem przedstawiać zaczęto 
komedye i farsy, jak n. p. Avoeat Pathelin, 
którego autorem, według badań Augusta Vitu, 
jest Franciszek Villon. Paryskie Bractwo Męki 
Chrystusowej w r. 1402 wynajęło oddzielny 
lokal dla teatru, a w r. 1543 kupiło na ten 
ceł hotel burgundzki, który w r. 1588 odstą­
piło trupie komedyantów. Odtąd teatr paryski 
przybiera charakter czysto świecki. W  tym sa­
mym czasie przekupki paryskie czyli «damy 
targowic" jak je  zowią grzeczni Paryżanie, od­
dawały się uciechom, jakie im sprawiały na 
targowicach „dzieci bez troski, zostające pod 
opieką księcia Błazna i matki Waryatki.®

—  Otwarcie wystawy przem ysłu  
m orskiego odbyło się w Paryżu d. 10 L i­
pca pod przewodnictwem admirała Fourichon’a. 
Po mowach admirała i dyrektora p Faillade, 
artysta teatru Porte St. Martin odczytał wiersz 
pod tytułem Ncivigation ułożony przez Duri- 
cu'go, profesora przy liceum du Puy. Następnie 
chór wykonał Hymn do morsa, słowa BoitaPa 
z muzyką Adryana Boildieu’go. Zajmująca pod 
wielu względami wystawa dotąd jednak nie jest 
uporządkowaną. Akwaryum, o którem tyle pi­
sano, jeszcze nie skończone. Przybyło tyle 
przedmiotu z różnych stron świata, że wysta­
wa przybrała rozmiary wystawy powszechnej, 
podczas gdy naznaczony jej z góry zakres był 
dość szczupły.

— Nadzwyczajny skutek pioruna. 
Z Epinal we Francyi donoszą, iż w okolicy o-

miały odbiorców w całej nieledwie Europie, od 
kilku dni zostaje w stanie niewypłacalności i 
przystąpić musiała do ugody z wierzycielami. 
Fabryki Sigla zatrudniały tysiące robotników. 
Rząd, przewidując smutne następstwa takiej u- 
padłości. używał całego swego wpływu, ażeby 
odwrocie katastrofę, lecz było już zapóźno. 
Wczoraj w niedzielę , miała się rzecz roz­
strzygnąć.

— Czternastu książąt i księżnych  
przed sądem. Pewien agent berliński, który 
pośredniczył w sprzedaży pałacu Radziwiłłow- 
skiego rządowi pruskiemu, roszcząc sobie pre- 
tensye w kwocie 60.000 mark za to pośredni­
ctwo , zapozwał przed berliński sąd miejski 
ośmiu książąt i sześć księżnych i księżniczek, 
współwłaścicieli dawniejszych owego pałacu, na 
świadków zaś pewnego radcę łegacyjnego i de­
putowanego, z powołaniem się zarazem na pe­
wne pismo kanclerza ks. Bismarcka. Pozwany­
mi są mianowicie: 1. pułkownik ks. Antoni ;
2. księżna Ludwika; 3. ks. Jan; 4. ks. W il­
helm; 5, księżna Eufemia; 6. księżna Jadwiga; 
7. ks. Ferdynand; 8. ks. Władysław; 9. ks. 
Karol; 10. ks. Edmund; 11. ks. Bogusław; 
12. księżna Felicya i 13. księżna Elżbieta Ra­
dziwiłłówna, oraz 14. księżna Matylda Windisch- 
graetz, z domu Radziwiłłówna. Rzeczony pałac 
sprzedała rodzina Radziwiłłowska za summę 
2,000.000 talarów czyli 6,000.000 mark, a 
skarżący domaga się za pośrednictwo swe w 
sprzedaży 1 proc. tej sumy.

Notatki literacko—artystyczne.

—  E o l s k i  A lm a n a c h  d e  G o t h a .
W  Listopadzie r. b. ma się rozpocząć jak do­
nosi K. W., w Warszawie druk książki, która 
będzie ozemś na kształt słynnego niemieckiego 
Almanach de Gołka, z tą tylko różnicą, że o- 
bejmować będzie same tylko rodziny polskie i 
że nosić będzie tytuł Bocznika heraldycznego. 
W roczniku pomieszczone będą wszystkie ro ­
dziny ozdobione tytułami książąt, hrabiów, ba­
ronów itd.. z wymienieniem dat i osób , które 
tytuły te otrzymały, spis rodzin, którym takież 
tytuły honorowe w przeciągu lat od 1819 do 
1824 przyznane zostały. Spis rodzin książęcych 
ruskich, litewskich i polskich mających tytuł 
hrabiowski, które albo wygasły albo też tytuły 
utraciły lub zarzuciły; dalej wykaz rodzin, któ­
rych szlachectwo udowodnione aktami urzędo- 
wemi sięgaj ącemi XIV. lub XW wieku czyli 
mniej więcej po rok 1430. Dalej w roczniku 
mieścić się będzie szczegółowa genealogia zna­
komitszych naszych rodzin od trzech pokoleń, 
w formie przez Almanach de Gotha przyjętej. 
Nareszcie treściwe monografie i tablice genea­
logiczne kilkudziesięciu rodzin tak objętych po- 
przedniemi działami jak również i innych za­
służonych w dziejach. Na ten dział redakeya 
Bocznika ma zwrócić szczególną uwagę i starać 
się będzie o jak najdokładniejsze jego opraco­
wanie. Dział ten niezmiernie ważny przy po­
szukiwaniach historycznych i legitymacyjnych 
bez współdziałania ogółu nie może być dopro­
wadzony do pożądanej dokładności. Wszelkie 
zaś objaśnienia i wiadomości odnoszące się do 
Rocznika mogą być redakcyi komunikowane za 
pośrednictwem księgarni pp. Stoppelle i Stan 
w Warszawie.

—  K r a s iń s k i  p o  c z e s k u . Przed kil­
kunastu laty wyszedł w Pradze w nader pięk­
nym przekładzie czeskim poemat Zygm. Kra­
sińskiego Irydion, poprzedzony uczonem stn- 
dyum o autorze. Obecnie w czasopiśmie tygo- 
dniowem Lumir, wychodzącem w Pradze, ogło­
szono kilka sporych wyjątków z Nieboskiej Ko- 
medyi, przełożonej przez p. Fr. Żherslciego. 
Wiadomo, że ten poemat Krasińskiego przeło­
żono też w r b. na język rossyjski i ogłoszo­
no w Ruskim Wiestniku w Moskwie. Tak więc 
po kilkudziesięciu latach od wyjścia, doczekał 
się ten utwór w ciągu jednego roku tłumacze­
nia na dwa języki pobratymcze.

sady Wittel podczas burzy, pewien głuchonie­
my liczący lat 40, skutkiem rażenia piorunem 
odzyskał mowę.

— Krwiożerczość nierogacizny
znaną jest powszechnie. Z okolic Gdańska do
noszą, że gdy niedawno pewien pasterz dostał
w polu krwiotoku, i w skutek osłabienia zemdlał,
znęeona krwią trzoda rzuciła się na mego i
literalnie całego pożarła. . , . i i

  W ielk i pożar nawiedził w Piątek
Konstantynopol. Z wieczora na przedmieściu 
Pera wybuchł ogień, który w krótkim czasie 
zniszczył dwadzieścia kamienic pomiędzy hote­
lem poselstwa hiszpańskiego a hotelem »By-
zantyjskim®.

— Świat przem ysłowy w W iedniu
zagrożony jest nowym, ciężkim ciosem. Według 
Deutsche Ztg. wielka firma fabryczna ®G. SigL, 
której wyrobu lokomotywy i różne machiny

Drugi zjazd
lekarzy i przyrodników polskich

w e  L w o w ie .

(.Drugie posiedzenie walne d. 24. Lipca)

(X) Przed rozpoczęciem walnego posie­
dzenia odbywały się jeszcze posiedzenia do­
datkowe niektórych sekcyj od godziny 7ki do 
93/ł z rana.

W  sekcyi III. (medycyny publicznej) 
miał dr. S z a f a r k i e w i c z  z Poznania wy­
kład o całkiem nowym wynalazku desin- 
fekcyjnym dr. P e t r i  z Berlina. Nowy ten 
środek desinfekcyjny ma postać proszku lub 
płynu i jest o wiele tańszym od masy Sii- 
werna. Centnar proszku kosztuje 3 talary a 
centnar płynu 5V» tal. Jedna łyżeczka od kawy 
tego proszku lub płynu desinfekcyjnego wy­
starczy na jednorazowe odkażenie jednej o- 
soby przez cały dzień.

O godzinie 10l,L z rana zagaił dr. Ma­
j e r  walne posiedzenie, Obecnych członków
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przeszło SOÓ. ógólna cyfra uczestników zja 
zdu wynosiła w sobotę 485.

Sekretarz dr. F e i g e l  odczytał tele  ̂
gramy nadesłane przez rozmaite osoby. Treść 
tych telegramów podaliśmy w ostatnim nm 
merze.

Sekretarze sekcyj, odczytali sprawo 
zdania z czynności tych sekcyj.

Na wniosek sekcyi III. (medycyny pu 
blicznej, sprawozdawca dr. G r a b o w s k i  
Krakowa) powzięło zgromadzenie bez rozpraw 
następujące uchwały: ,

I. Zjazd lekarzy i przyrodników we 
Lwowie ponawia uchwałę zapadłą na pierw 
szym zjeździe w Krakowie w r. 1869 co do 
potrzeby katedry hygieny w uniwersytecie 
Krakowskim i poleca Towarzystwu lekarskie 
mu w Krakowie wystosować w tej mierze 
odpowiednie memoryały.

II. Również ponawia zjazd uchwałę 
pierwszego zjazdu co do potrzeby zaprowa­
dzenia obowiązkowego wykładu hygieny 
seminaryach nauczycielskich i duchownych 
uznając zarazem potrzebę zaprowadzenia wy­
kładów hygieny w akademiach technicznych, 
szkołach wydziałowych i przemysłowych, rze­
mieślniczych, średnich i ludowych, oraz po­
trzebę odczytów popularnych stałych dla o- 
sób dorosłych obojej płci, wreszcie potrzebę 
wydania podręczników hygieny dla szkół lu 
dowych i seminaryów nauczycielskich z u- 
wzlędnieniem płci.

Wystosowanie w tej mierze stosownych 
memoryałów do c. k. krajowej Rady szkol 
nej, po Wys. c. k. Ministerstwa oświaty 
konsystorzów, poleca zjazd Towarzystwu le' 
karzy galicyjskich we Lwowie.

III. W celu sprawowania policyi zdro 
wia przekazanej gminną ustawą zdrowotną, 
zjazd uznaje: a) potrzebę organizacyi zdro­
wotnej gminnej za niezbędną i za wszech 
miar pilną. Ze względu zaś na uchwałę sej­
mu galicyjskiego z dnia 16. Stycznia 1874 
r. żądającą, aby skarb państwa przyczyniał 
się do utrzymania służby zdrowia w gminach, 
poleca zjazd wystosować memoryały w tej 
mierze do Ministerstwa i Rady Państwa 
prośbą o przedłożenie sejmom kraj owym sto­
sownego projektu ustawy: b) potrzebę wyda­
nia ustawy zdrowotnej krajowej, określającej 
szczegółowo obowiązki policyi zdrowia, prze­
kazane ogólnikowo gminom ustawą wyżpo- 
wołaną. Wypracowanie memoryału w tej 
sprawie do Wydziału krajowego, porucza się 
Towarzystwu lekarzy galicyjskich we Lwowie.

IV. W celu powstrzymania szerzącej 
się zarazy kiłowej, zjazd porucza Towarzy­
stwu lekarzy galicyjskich przedłożyć Wydzia­
łowi krajowemu memoryał o potrzebie zba­
dania tej kwesty i i sporządzenie w właści­
wym czasie odpowiednego regulaminu dla u- 
żytku gmin.

V. Z powodu niedostateczności przepi­
sów policyjno -lekarskich obowiązujących do­
tychczas podczas epidemii cholery, zjazd u- 
znaje konieczną petrzebę wprowadzenia w ży­
cie ustawy cholerycznej (na wzór obowiązu­
jącej podczas panowania dżumy i księgosu- 
szu) któraby obejmowała wszelkie przepisy: 
a) potrzebne w razie wybuchu cholery w są­
siednich krajach, oraz b) obowiązujące pod­
czas jej panowania w kraju, —  i porucza 
Towarzystwu lekarzy galicyjskich we Lwo­
wie wypracowanie memoryału w tym przed­
miocie do władz właściwych,, według 
szczegółowych uchwał, zamieszcznych w pro­
tokołach posiedzeń sekcyi III. (medycyny pu­
blicznej).

V I. Z uwagi na to, jak szkodliwy wpływ 
na zdrowie publiczne wywierają w kraju na­
szym wadliwe lub niedostateczne przepisy po­
licyi budowniczej, zjazd uznaje potrzebę ry­
chłego zaprowadzenia nowej ustawy budo­
wniczej a wypracowanie odpowiedniego me­
moryału do Wydziału krajowego porucza 
Towarzystwu technicznemu we Lwowie w 
porozumieniu z Towarzystwem lekarzy gali­
cyjskich

VII. Z uwagi, jak pożądaną jest rz czą 
aby wiadomości statystyczne tyczące się chorob 
śmiertelności i służby zdrowia nadsyłane rzą­
dom krajowym przez urzędy podwładne, by­
ły ogłoszone, zjazd porucza Towarzystwu le­
karzy galicyjskich we Lwowie w porozumie­
niu z Towarzystwem lekarzy bukowińskich 
uczynić w tej mierze stosowne przedsta­
wienia.

VIII. Zjazd wyraża przekonanie, iż po- 
żądanemby było zaostrzenie ustaw ograni­
czających rozporządzalność opilców nało­
gowych.

IX. Zjazd uważa za pożyteczne zapro­
wadzenie Rad Zdrowia w większych mia­
stach Galicyi, gdzie są do tego warunki od- 
powiedne.

X. Zjazd uznaje naglącą potrzebę jak 
najspieszniejszego przeprowadzenia organiza­
cyi lekarzy powiatowych w Galicyi.

Na wniosek sekcyi IV. (chemiczno-far- 
maceutycznej, sprawozdawca dr.Julian Gr a ­
b o w s k i  ze Lwowa) powziął zjazd bez roz­
praw dwie uchwały. Pierwsza uchwała żąda 

wydania przekładu farmakopei austryackiej 
z uwzględnieniem tych, które w Królestwie 
Polskiem i w Prusiech obowiązują, obok

objaśnień z nauk do farmacyi zastosowanych" 
draga uchwała poleca wystosowanie „po

dania przez prezydyum zjazdu II. do wła 
ściwych władz państwowych, aby katedra 
farmacyi zniesiona w uniwersytecie Jagiellon 
skim od 20 lat, mogła tam być zaprowadzo 
ną równie jak i w uniwerstecie lwowskim" 

Po załatwieniu tych spraw nastąpi: 
bardzo zajmujący odczyt Włodzimierza kr. 
D z i e d u s z y c k i e g o  z dziedziny ornitolo­
gii. Prelegenta powitano istną burzą okla­
sków, która powtórzyła się dwukrotnie i po 
kilka minut trwała. Z muzeum przyrodni 
czego szanownego prelengenta przyniesiono 
do sali ratuszowej kilkadziesiąt prześlicznych 
okazów zwierząt ssących, ryb, tudzież pta­
ków' zagranicznych , które wT pewnych porach 
roku pojawiają się w pewnych okolicach ga­
licyjskich. Na ten też temat mówił prele­
gent. Pokazał on zgromadzonym bardzo 
rzadki egzemplarz najmniejszego zwierzątka 
ssącego zwanego „ślepuszonka", złapanego 
wr Zakopanem. Dalej mówił hr. Dzieduszycki 
o świstaku alpejskim, który również znajduje 
się w jego muzeum ; następnie przedstawił 
mowTca „ślepca ziemnego", znajdującego się 
w okolicach Tarnopola i Janowu; susła mo 
ręgowatego, sępa afrykańskiego, orła galicyj­
skiego, białą sowę polarną i kilkadziesiąt 
innych okazów ptaków zagranicznych zala­
tujących do nas. Po odczycie tym ze wszech 
miar zajmującym, ponowiła się burza 
oklasków.

Po odczycie nastąpił zajmujący wykład 
dr. Juliana C z e r k a w s k i e g o :  „Ó przyro 
dzie m. Lwowa i jego okolic."

W końcu przystąpiło zgromadzenie do 
obrad nad wnioskami odczytanemi na pierw- 
szem walnem posiedzeniu.

Nad wnioskiem delegatów krakowskich 
(pp. dr. Jakubowskiego, Grabowskiego i Ja­
nikowskiego) ażeby przyszły, trzeci zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich odbył się 
w Krakowie, zabrał głos dr. J a n i k o w s k i  

w imieniu Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego , upraszał, ażeby Zjazd powziął 
uchwałę, że III Zjazd odbędzie się w Kra­
kowie. Na poparcie swej prośby odczytał 
dr. Janikowski odezwę prezydenta miasta 
Krakowa, dr. Z y b l i  k i e wi c za ,  zaprasza­
jącą lekarzy i przyrodników polskich na 
II. Zjazd do Krakowa. Zgromadzenie przy­

jęło ten wniosek oklaskami.
Drugi wniosek powyższych delegatów 

krakowskich ażeby zjazd trzeci odbył się 
za trzy lata, t. j. w roku 1878, został ró­
wnież przyjęty bez żadnych rozpraw. W. koń­
cu przyjęło zgromadzenie bez rozpraw trze- 

wniosek delegatów krakowskich, dążący 
do zmiany §§. 2. i 16. ustawy zjazdów w 
tym duchu, iż podobne zjazdy odbywać się 
będą stale co trzy lata.

Na wniosek prezesa dra Ma j e r a  wy­
brało Zgromadzenie dr. B i e s i a d e c k i e g o  
przewodniczącym a dr. J a n i k o w s k i e g o  
sekretarzem wydziału gospodarczego przy-

lekarzy przyro-

zjazdu. 
w pię- 

imieniu

szłego trzeciego zjazdu 
dników polskich.

Na tern zakończono czynności II 
Dr. N o s k i e w i c z  pożegnał 

knem przemówieniu uczestników w 
Wydziału gospodarczego a prezes dr. M a- 
e r, po krótkiem przemówieniu, w którem 

wyliczył prace zjazdu i ich doniosłość, i 
podziękował za świetne przyjęcie, ogłosił 
Zjazd drugi za zamknięty.

W sali sejmowej i apartamentach przy- 
egłych odbyła się o godz. 3 po południu 

uczta pożegnalna , w której wzięło udział 
400 do 500 osób. Gospodarzem uczty był 
prezydent m. Lwowa p. Jasiński.

Przy stole honorowym zasiedli pp. JE. 
generał Dormus, dr. Majer, dr. Smolka, 
Jasiński, ks. infułat Mossing, hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki, dr. Gałęzowskt, dr 

eichmann, dr. Pdesiadecki, p. Okt. Pietru- 
ski, dr. Rolle, dr. F. Strzelecki, Hubicki 

hr. Wodzicki. W sali głównej ustawiono 
cztery stoły. Muzyka wojskowa 80. pułku 
piechoty, umieszczona na galeryi, przegry­
wała podczas biesiady. W lożach siedziały 
panie a na drugiej galeryi zebrała się dość 
icznie publiczność. Każdy stół miał swego 

osobnego gospodarza; porządek był wzoro­
wy. Potrawy i wina były doskonałe.

Pierwszy toast wniósł p. J a s i ń s k i  
na cześć gości, z którymi z żalem rozsta­
wać się przychodzi. Dr M a j e r  podzięko­
wał miastu za serdeczne przyjęcie. Dr. N o- 

k i e w i c z  wniósł toast na cześć Wydziału 
krajowego. P. P i e t r u s k i  odpowiedział na 
ten toast w sposób następujący:

„Panowie! Szanowny prezes komitetu 
nader korzystnie i pochlebnie wyraził się o 
Wydziale krajowym, a wy panowie wychyli­
liście proponowany wam toast i tern przy­
stąpiliście do łaskawego ocenienia czynności 
wydziału krajowego. Dzięki wam panowie 
za to, i tern serdeczniejsze dzięki wam skła­
dam, ile że ocenienie to pochlebne pocho­
dzi od reprezentantów tak szerokich kół.

Lecz panowie! jakkolwiek z głębi ser- 
ęa dziękuję wam za te objawy życzliwości

waszej, jakkolwiek wdzięcznością dla was 
jestem przejęty, to przecież nie mogę tylko 
dla Wydziału krajowego przyjąć tego uzna­
nia. Jeżeli kraj nasz stosunkowo w tak 
krótkim czasie postąpił we wszystkich wzglę­
dach, tak w rozwom moralnym, materyal- 
nym, jakoteż intellektualnym, a szczególnie 
narodowym, to należy się za to uznanie 
jeszcze innym ważniejszym czynnikom.

Spoglądnijmy, szanowni panowie, na 
stan kraju naszego przed niedawnemi jesz­
cze czasy. Po rozbiorze naszej ojczyzny 
smutną była nasza dola i długie a długie 
lata narodowość nasza była przygniataną, 
język polski gubił się coraz więcej w naszej 
ojczyźnie, szkół prawie nie było żadnych, w 
szkołach ludowych język obcy kultywowano 
a dzieciom naszym ledwie pacierz wolno 
było mówić w języku ojczystym. Zakłady 
humanitarne moi panowie, były w smutnym 
stanie. Lecz cóż będę się nad tern rozwo­
dził. Były to smutne, bardzo smutne strony 
naszego żywota narodowego.

Tymczasem spoglądnijmy, jak teraz 
w kraju naszym wygląda. Najpierw wycho­
wanie publiczne, ta pierwsza podwalina na­
szej przyszłości. Cóż widzimy? Widzimy pa­
nowie, że szkołami ludoweiui i szkołami 
średniemi kieruje Rada szkolna krajowa, 
Rada szkolna prawie cała złożona albo 
członków wybranych, albo z członków mia­
nowanych przez Najj. Pana na propozycyę 
Wydziału krajowego, Rada autonomiczna 
prawie zupełnie. Pod kierunkiem tej Rady 
szkoły ludowe zreorganizowane, udotowane 

jeżeli nie wreszły w czynność w ca­
łej swojej liczbie, to tylko dla braku nau­
czycieli, których od razu nie można było 
dostarczyć. Szkoły średuie pomnożone, w 
dużo lepszym znajdują się stanie; semina- 
rya nauczycielskie, męzkie i żeńskie, wzoro­
wo kierowane, wydają rocznie 50 do 60 
nauczycieli wykształconych, a do 40 nau­
czycielek ukończonych —  kursy wakacyjne 
dają sposobność dokończenia swego wykształ­
cenia tym nauczycielom, którzy nie mogli 
jeszcze korzystać z wychowania semina­
ryjnego; uniwersytety również na wyższy po­
sunięto stopień, zakłady humanitarne ure­
gulowano, drogi pomnożone, fundusz stypen- 
dyjny ofiarnością kraju podwojony, a co 
najwięcej panowie, język nasz, którym prze­
mawiać prawie już nie było wolno, dziś 
stał się językiem wychowawczym, językiem 
wykładowym, językiem urzędowym na całym 
obszarze naszej prowincyi. Nakoniec pano­
wie, jakoby na ukoronowanie całego tego 
dzieła uzyskaliśmy akademię umiejętności 
krakowską. To wszystko w krótkim czasie 
się zrobiło, bo zaledwie upłynęło lat 8 od 
tego czasu.

Ośm lat naszej gospodarki wykazuje 
tak ogromne rezultaty. Zapytacie mnie pa­
nowie, jakim 8posobem stać się to mogło, 
że naród, który przez sto lat dozuawał tak 
ciężkich losów, tak prędko dźwiguąć się 
zdołał. Istotnie dziwić by się można, gdyby 
widocznie Opatrzność łaskawie nad nami 
nie czuwała, wynagradzając nam naszą do­
tychczasową niedolę. I tak najpierwszym i 
najważniejszym czynnikiem do tego wszyst­
kiego była łaska naszego Najjaśniejszego 
Cesarza i Pana, który obdarzył na3 autono- 
mją, a dając narodowości naszej równe pra 
wa z innymi narodami, i chroniąc nadane 
nam najłaskawiej swobody od niejednego ata­
ku, postawił nas w możności, rozwijać się 
na gruncie narodowym. To jest pierwsze 
dane do rozwiązania tej zagadki.

Tym sposobem Najjaśniejszy Pan dał 
nam możność, wykazać przed światem, ma­
jącym o nas fałszywe zdanie, że my Polacy 
nietylko burzyć, ale i budować potrafimy, 
jeżeli z nami się tak obchodzą, jak obcho­
dzić się powinni, to jest słusznie i sprawie­
dliwie (grzmiące oklaski). Okazaliśmy, że 
w takich warunkach nie tylko dla siebie 
pracować umiemy, ale wiedzeni wdzięczno­
ścią dla najłaskawszego Monarchy, przyczy­
nić się potrafimy i przyczyniamy się chętnie 
do wzmocnienia całego państwa-

Drugim czyunikiem tego odrodzenia 
naszego był sejm. Sejm nasz, panowie, nie 
masz pola, na którymby nie pracował szcze­
rze i uczciwie we wszystkich gałęziach. Czy 
to na polu gospodarstwa, czy to na polu 
rozwoju narodowego, czy instrukcyi publi­
cznej, sejm zawsze brał inieyatywę, uchwa­
lając potrzebne ustawy i wotując niezbędne 
środki materyalne, i tym sposobem przy­
czynił się znacznie do podniesienia naszego 
kraju. Sejm nasz, gdzie tylko widział ucz­
ciwą dążność, wszędzie szczerą ręką przy­
chodził w pomoc, gdzie zaś szło o obronę 
praw kraju, stanowczo występował. To też 
sejmowi naszemu winuiśmy za to wielką 
wdzięczność. Jest ou ogniskiem, z którego 
promienie rozchodzą się po całym kraju i 
wszystkich ożywiają. Jeżeli , moi panowie, 
do tych dwóch czynników przyczynicie je ­
szcze ofiarność kraju , jeżeli przyczynicie 
znakomitą czynność naszego, dziś n i e s t e t y  
c i ę ż k ą  c h o r o b ą  z ł o ż o n e g o  N a m i e ­
s t n i k a ,  męża szlachetnego, który był 
szczerym i serdecznym pracownikiem razem

z nami na polu odrodzenia naszego i wpły­
wem swoim wysokim niejedno zle od kraju 
odwrócił, a niejednego dobra jemu przysporzył, 
jeżeli w końcu dodacie i działalność reszty 
ciał autonomicznych a wreście może i naszą, 
t. j. Wydziału krajowego, skromną czynność 
do tego przyczynicie, to wtedy zdołacie 
zrozumieć, dlaczego w tak krótkim czasie 
tak ogromne kraj nasz zrobił postępy.

Dużo się zrobiło, lecz jeszcze wiele 
pozostaje do zrobienia. Mam nadzieję i je ­
stem silnie przekonany, że kraj nasz pod o- 
pieką Najj. Pana i pod hasłem pracy sejmu

wieczorem.

OSTATNIA POCZTA.
W y j a z d  N a j j .  P a n i  do Francyi 

jest naznaczony na czwartek. Cesarzowa 
wyjedzie wprost do Strassburga a po krót­
kim wypoczynku tamże pojedzie dalej do 
Sassetot. Świta Najj. Pani składać się bę­
dzie z pięć osób, pomiędzy któremi będzie 
mistrz ceremonii hr. Nopcsa, damy dworskie 
hr. Schaafgotsche i lir. Festetics, tudzież 
lektorka panna Ferenczy. Służba dworska, 
wcale liczna, wyjechała już przed 10 dniami.

Nordd. Allg. Ztg. upatruje w oświad­
czeniu biskupa F o r s t e r a  oznakę, że bi­
skupi pruscy zamierzają zaniechać dotych­
czasowej taktyki wobec rządu.

Z pólurzędowego źródła donoszą, że 
p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zwołanym bę­
dzie w trzeci tydzień miesiąca października 
a ks. Bismarck dopiero w listopadzie po­
wróci do Berlina.

rząd
W B r u x e l l i  obiega pogłoska, że 
niemiecki użalał się na rozpowszech­

nienie dzieła Tissota : Voynges au pnys des 
milliards.

Przy wyborach w m. M o n a c h i u m  
23. b. m. wstrzymali się wyborcy „patryoci" 
od głosowania. Wskutek tego wybrano w 
mieście samych kandydatów liberalnych; 
zaś w wiejskim okręgu wyborczym mona­
chijskim wybrano samych patryotów.

J. Ces. Wysokość Arcyks. A l b r e c h t  
był 24. b. m. na obiedzie u austryackiego 
ambasadora w towarzystwie marsz. M a c- 
M ab  o na i ministrów B u f f e t a  i D e c a -  
z e s. Dnia 25. b. m. miał Arcyksiążę wy­
jechać z Paryża.

D o n  C a r  lo s  napisał 21. b. m. list 
do króla Alfonsa, wyrzucając m u, że wojnę 
domową każe prowadzić z zanadto wielką 
srogością. D on  C a r l o s  grozi odwetem. 
K a r l  i ś c i  usiłowali z nienacka opanować 
G u e t a r  ę ,  zostali jednak odparci.

2 6 . Lipca. Arcyksiążę Al­
brecht wyjechał do Szwajcaryi. Przed wy­
jazdem wjra&ał zadowolenie z przyjęcia,
jakie doznał we Francyi.

Głowa racyonalistów protestanckich C o- 
querel’ syn, umarł.

J H o n u c l i i u i n ,  2 6  Lipca. Ostate­
czny rezultat wyborów do parlamentu wy­
kazuje 7 7  liberałów, 7 9  patryotów.

W e r s a l ,  2 6 .  Lipca. Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło ustawę o wyborach do 
senatu do artykułu VIII.

B e r l i n ,  2 6 . Lipca. W  Landeck 
na Szlązku aresztowano hr. Dzembeck 
(S zem b ek ? i jego m atkę jako podejrzanych 
o plan zam achu (na k o g o ?)

Wydziału krajowego, wszystkich ciał auto­
nomicznych, jako też pojedyńezyck osobisto­
ści i przy ofiarności wszystkich, nie rmmatamoprzy otiarności wszystkich, nie przestanie 
kroczyć na drodze dalszego rozwoju, Dlatego 
zdaje mi się, że trafię do przekonania wszyst­
kich, jeżeli zaproponuję wam szanowni pa­
nowie toast na pomyślność i skuteczność pra­
cy naszego sejmu ! (Okrzyki: wiwat, niech 
żyje nasz sejm! przeciągłe oklaski).

Po tym toaście wnosili jeszcze toasty 
pp. kr. Włodzimierz Dzieduszycki, hr. Wo­
dzicki, dr. Szafarkiewicz z Poznania, Hubi­
cki, dr. Stankiewicz z Warszawy, dr. Radzi­
szewski, dr. Edward Sawicki na cześć przy­
rodników, dr. Majer powtórnie na cześć dr. 
Gałęzowskiego i swego profesora, obecnie zło­
żonego niemocą dr. Brodowicza, dr. Biesiadecki 
na cześć przyrody, Romanowicz, Platon Ko­
stecki po rusku i p. J. Dobrzański,

Uczta gnęła się do godz. 7a 7

Odpowied*. redaktor: W ładysław  I.ozłńakl.
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Wykaz osób zmarłych
Ort dnia 11. do 20. Lipca 1875 

Chaje Stauber, dziecię szewca, 1. Vs) na c^0 ' 
wrynę. — Leizer Mozes Poch, dziecię służącego, m. 
“ /łi na choleryng. — Antoni Gigel, cieśla, 1. 50. 

wstrząśnien e mózgu. — Fedory Kuliniec, zaro- 
1. 30, na zapalenie mózgu. — Beile Katz, d ie- 

01§ szkolni ka, 1. 2, na ospę — Mary a Fali, dziecię 
°2eladnika szewskiego, 1. 2, na ospę — Jan Wein- 
S?°k, dziecię furmana, 1. 2, na ospę. — Dorota 
nangen, prywatna nauczycielka, 1. 65, na zapalenie 
^troby. — Amalia Sokołowska, córka woźnego 
Policyi, I. 12, na gruźlicę płuc. — Franciszek Las­
kowski, drukarz, 1 40, na udar mózgowy. — Piotr 
jptbiło, dziecię zarobnika, 1- Vl2- na cholerynę. — 
cobestyan Podłowski, szyntarz, 1. 61, na suchoty. 
"  Katarzyna Wójcicka, wdowa po fryzyerze, 1. 60, 

raka żołądka. — Emil Wędziłowicz , urzędnik 
^ssekuracyi, 1. 35 , na zapalenie mózgu. — Leoka- 
l*ya Drozdowska, z domu ubogich, 1. 65, na zanik 
S(%łkowy. — Chaje Brandel Blaustein, dziecię kel- 

1. l j na ospę — Anna Lauckard, córka dzie- 
t2awcy dóbr, 1. 55, na gruźlicę płuc. — Rozalia I- 
"'s.uowska, właścicielka realności, 1. 80, na suchoty.

Agnieszka Lobarzewska, wdowa po profesorze 
Wszechnicy, 1. 61, na porażenie mózgu. — Marya 
^ubrawska, żona urzędnika Wydziału krajowego, ;.

na gruźlicę płuc. — Kazimierz Buratynowicz, 
Próbnik, 1. 40, na gruźlicę płuc. — Jan Onyszkie 
Wicz, prywatny oficyalista, 1. 27 przez poderżnięcie 
srtani. — Nathan Jolles, doktor praw, 1. 29, na 
suchoty płuc. ■— Anna Józefów, żona zarobnika, 1.

na suchoty płuc. — Rozalia Krokaj, szwaczka,
* 66, na suchoty płuc. — Honorata Galińska, żona

Prywatnego pisarza, 1. 34, na suchoty płuc. Szy­

mon Guszul, kanoniar 9. pułku artyleryi, 1. 23, na 
gruźlicę płuc — Iwan Kuracz, infanterzysta 30. 
pułku piechoty, 1. 26 , na gruźlicę pluc. — Ester 
Krauter, córka blacharza, 1. 4/«>  na suchoty. — 
Melcher Śliwiński, szewc, 1. 63 , na suchoty płuc.
— Franciszek Kudelka, woźnica, 1. 66, na suchoty 
płuc. — Stanisław Ratapki, krawiec, 1. 48, na wa­
dę serca. — Maciej Hawling, właściciel realności, 
1. 49, na zwężenie ujścia żołądka.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 25. Lipca.
Hotel Zorza.

Pp. M. hr. Borkowski, z Mielnicy. — K. hr. 
Wodzicki, z Olejowa. — W. Swirzawski, z Króle­
stwa. — S. Sufczyński, z Luczyc. ■— Ks. S. Lubo­
mirski, z Podola. — Ks. K. Radziwił, z Podola. — 
J. Bocheński, z Mużyłowa. —• K. Konga, z Jasa. — 
W. Laurent, z Ustrzyk. — H. Szeliski. z Kozowy.
— C. Sozański, z Kornalowiec.

Hotel Europejski.
’ Pp. II. Salomowski, z Krakowa. — II. Sy- 

kora. z Białkowiec. — P- Szumlakowski, z Krakowa.
— E hr. Łoś, z Stryja. _ — K. Krzysztofowicz, z 
Załucza. — J. Skowroński, z Kołomyi. — F. Smu­
tny, z Przemyśla. — I. Sokołowski, z Kijowa.

Hotel Angielski.
Pp. A. Rusin, z Kossowa. — I. Kowalski, z 

Birczy. — K. Hubicki, z Ożydowa. — K. Jordan, 
z Kuńkowiec. — A. Reindl, z Wolicy. — L. My­
szkowski, z Jsslławia. — J. Beyzyn. z Porudna. — 
H. Kruszewski, z Lhorobrowa. — W. Rylski, z U- 
hrynowa. — K. Weeber, Banunin.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 25. Lipca.

Pp. S. hr. Konarski, do Dubiecka. — E- br. 
Heydel, do Buczacza. — K. Kiernik, do Bełza. — 
K. Horodyski, do Tousteuka. — P. Lane , do Sopu- 
szyna. — S. Matkowski, do Jezierny. — K. Petro- 
wicz, do Wołostkowa. — E. Wesołowski, do Złoczo­
wa. — J. Chalecki, do Paryża. — L. Lotocki, do 
Krakowa. — W. Pusłowski, do Krakowa.. — W. 
Swierzawski, do Krakowa. — S. Sufczyński.. do 
Krakowa! — J. Zawicza, do Krakowa. — A. Za­
krzewski, do Wiktorowa.

Spostrzenla meteorogliczne.
z dnia 25. Lipca 1875.

Barometr 729.92.mm, Psychrometr suchy -f- 15'25’ 0C 
Psychrometr wilgotny - j -15'’0 Prężność pary 12 48 
mm. Wilgoć 97 o/o. — Zachmurzenie 7, Wiatr SW1 
Ozon 9 Opad w ram, z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -j- 12'2 ’Rm.

z dnia 26. Lipca 1875.
Barometr 732.20mm. Psychrometr suchy -j- 16-25°C. 
Psychrometr wilgotny 15’25°C. Prężność pary 12-23 
mm. Wdgoć 89°/0. — Zachmurzenie 7. Wiatr W3. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -f- 13°'Rm.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakow a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz.

9 min.. 45 (pociąg czysto .osobówy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z CzerńioWleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w  nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj); wieczorem o godz. 
7. min. 22.' (pociąg mięszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany) ; w. nocy. o godz-. 3. min. 55 (pociąg mie­
szany) ; wieczór o. godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny,

Odchoilzą ze Lwowa.
Ho Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy).; po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mię3zanyj; w nocy o godiinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; w po­
łudnie o godz. 12. min. 5 '(pociąg mięszany) 
w nocy o godz. 10, min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowleo : rano o-godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza):, w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ęszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przeai. 
Lwów, dnia 24. Lipca 1875
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226 50 
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238 
216

87 79 
87 SO 
92 70 
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1 . . i k c y e  em  g s t u h ę .

Jolei g a l. K ar. L u d w . p o  200 z ł. m . k .\  
j ° l e i  lw o w .-cz e rń .- ja a . p o  200 z ł. m . k . /
(Janku hip . g a l. po 200 z ł .  I
“ &nku k re d y t , g a l ic .  p o  2 )0 z ł .  /

> . L l a i )  z a s t .  z a  l l > «  z ł .
k re d . g a l .  5 -p rect. w . a ....................

Iow . k red y t, g a l. 4 -pre w . a ......................
*'Prcnt. lis ty  zastaw n e n ow e  ok resow e .
Ksnkn h ip oteczn . g a l.
JjM. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o .
O gólnego ro ln ic z o -k re d . Z a k ł. d la  G al. i 

b u k o w in y  6-p rc  .los . w  15 lat. . 
a. O b l l g i  z a  1044  z ł .

{od em n iza cy jn e  g a l ............................................
r ° iy c z k i  k ra jo w e j a r . 1873 po 6 pr. w a.

4. Łoey.
^ a s ta  K ra k o w a  .  . . .
*» S ta n is ła w ow a

5. M un fly .
°u k a t h o len d ersk i « ♦
v. n c e sa rsk i . .
jJap o leon d ’or . .
‘ Gł im p ery a ł ro ssy jsk f .
^ b e l  r o s s y js k i srebrny .

n „  p ap ierow y
j a s k i e  b ile ty  k a sow e  . , « ,
®f©bro .................................

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  S2. L ip ca  1878 

,  1 . I I  /  u  g  P a ń s t w a .  p ła cą  ię d a ją
J®dnollty dłag; pań stw a w  ban kn . . 70 .8* 70-95

.  w  BrghrsB 74,50 *4.60

p ła cą  |źądają

3V2 
i-7,n

L o sy  z r . 1839 ca łe  
„ „  1839 piąta część
„ „  1854 po 250 Zt. *-pi'C. •
„  „ 1860 po 500 z ł. 5-prC.
„  „  1860 pa 100 z ł .  5 -prc.

P oży czk a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł. 
R enty C om o po 4? lir . austr.

Indemat. f*0jQ

p ła cą  żą d a ją
268.— 
243.— 
105.25 
1! ? 25 
118.— 
135.65 

31.50

C zech  . 
B u k ow in y  .
G aliey i
N iższe j A u stryi 
S iedm iogrod u  
W ęg ier

100.— 
80.50 
86.75 
98 60 
80.80 62.35

273.— 
2 4 4 .-  
165 50 
112 50 
118 50 
135.85 
2 3 . -

101 , —  
8 7 . -  
87 60 
99.— 
80,80 83,60

8 . A k r y e .

B a n k  A n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 112.70
Inst. kred . d la  handlu po 160 z ł .  . . . 2 1 7  —
N iższo-au str . tow . eskom pt. po 500 z ł. . . 745.—
G al banku hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . 236.—• 
G al. ban ku  han dl. i przem . a  200 z ł .  Wp ł. 40 pro. —
G al. z a k ł. kred . zienisk . k 200 z ł .  . . .
B anku  n a rod ow ego  • « * * • 938.—
K o l. naddniest. k 200 z ł. w
Auatr. tow . żeg lu g i par. po 500 z ł. m . k . . 3 8 7 . -  
K o l. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł  m , k. . 131.75
K o l. Preszów -T arn . (w ęg . część) k 200 z ł. w areb 
P ó ł.  k o le i  p o  1000 z ł. w . a. . . . '8 54 .—
K ol. K ar. L u dw . po 200 z ł .  m. k . . 228 50
L w ow .-s-zern . k o l. po 200 z ł .  w . a. w srebr 142.25
T o w . k o l. żel. państ. p o  200 z*, m . . 281 —
? o łu d .  k o l. pańetw . p o  20i> z ł. w . 1 96.50
X. w g g . g a i .  k 300 zł- w sraftr. J07 50
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38 ). -  
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G a l. z a k ł. k.;_ z iem . w K rak . los. w 18 lat 6-pre.

n n n n  »  n 36 „ 5 1  p ó ł
G a l. T o w . k red . w. a. po 4 prc

„  „  „  po 5 p rc .
G a l. banku h ipot. p o  6 p r c . •
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 6 p roc-
B a n k . naród , po 5 p r c . ...........................................

tow . z iem . po 5 i p ó ł  p rc . . »
* PO 5 p r c ...........................................

(za 100 zł.

100.25
93.50
91.75 
3 3 . -  
79. -  
88.25 93.—
99.75

86*80
91.50
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93.75 
92.—
93.75 
79.25
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87 — 
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6, O b ! l g .  s  p r a w e m  p l e r w s a e ń s t w * .  (za IGO
K o l.  A lbrech ta  k 300 z ł .  5 -prc . w . a . —
K o l. naddnieprzańska k 300 z ł. fi-prc. w . a . — •
T o w . k o l .  ż e l. P reszów -T a rn ów  (w ęg  część) 
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E o l .  g a l .  K a r .L u d w . po 30 0 zł. 5pro- . . — .—  — .—

.  „  „  „  U . em lsy i . ss.75
n ti n n IH - n • • ■ 96 .—

K o l.  lw o w .-c z e r ń . ja a . I I I  em isy l k 300 t ł .
5-pre. w srebr, . . .  , ?3.75 74.—

W ęg  g a f. k o l .  k 200 z ł .  R-pro. w  arbr. —

<3. Losy.
In st. k red . d la  h an d lu  po 100 z ł .  w . a . 16375 164.—
c ia r e g o  po 40 z ł .  m . k .  . . . . . 28.25 28.75
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K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .......................................12.— |3*__
L osy  m iasta K r a k o w a .......................................... 15,  jg ’ ______
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B erlin  za  100 t a l .....................................................
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Telegrafowany kur« wiedeński,
D a ła  34. L ip ca  I37S.

Jed n olity  d łu g  państw a w  ban kn otach  
„  b n w  srebrze

L osy  z 1860 rok u  . . . .
A k cy e  banku w ied eń sk ieg o  

„  „  k red y tow eg o
L on d yn  10 funtów  szterlin g ów  .
Srebro ................................................................
N ap o leon d ło r ...........................................
D ukat .
100 M arek  .

z ł . et-
70 95
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C 95
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(2737 1 -  3) O b n i e s m e n k i
L. 2967. C k. Sąd powiatowy w Bia- 

k j ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności A. Rosnera w ilości 50 

w. a, przedsięweźmie przymusową sprze­
daż realności pod l.k. 180 d. 152 n. w Lipniku 
Położonej, do Andrzeja Hoffmanna, należącej, 
^ dniu 5. Sierpnia 1875 i w duiu 6. Wrze­
śnia 1875 zawsze o godzinie 10. przed p o ­
łudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wyj 
nosi 1647 zł. 70 ct. w. a , poniżej które- 
takowa na powyższych terminach sprzeda- 
hą nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpo żęciem licytacyi wadium 
w kwocie 164 zł. 77 ct. w a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze
sądowej.

Biała dnia 25. Maja 1875.
(•2733 1— 3) E  «1 y Ic f .

L. 13086 C. k. wyż. Sąd kraj Lwowski 
podaje w myśl § 14 ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u p. do wiadomości, 
że w skutek prośty Nisena Korn z Kołomyi,
0 ustanowienie nowej karty hipotecznej dla 
jego realności, która w Kołomyi pod 1. k. 
285 mieście leżącej c. k. Sąd powiatowy w 
Kołomyi gotował projekt utworzyć się ma­
jącego ciała tabularnego.

Gdy termin do oznajmienia roszczeń w 
“ yśl §§. 5, 6, 7 powyższej ustawy 1. edy- 
ktem tusądowym z dnia 13. Stycznia 1875,
1 29.664 postanowiony z dniem 15. Maja 
1875. już upłynął; wzywa się więc wszyst­
kich, którzyby przez istnienie lub porządek 
Wpisu jakiego w księgę gruntową w swych 
prawach pokrzywdzonemi być mniemali, by 
sprzeciwienie się swoje do dnia 31. Paździer­
nika 1875. tern pewniej w c. k. Sądzie po­
wiatowym Kołomyjskim wnieśli, ile że ina­
czej wpisy te skutek wpisów hipotecznych 
osięgną.

Restytucya lub przedłużenie powyższe­
go terminu miejsca mieć nie będzie.

t C.' k lowy ^ 0go Sądu krajowego.
Lwow 13. Lipca 1875.

(2729) ®^*w 4*sssejeenle.
L. 916 Dla trybunały sądu przysię­

głych przy tutejszym c. k̂. Sądzie obwodo­
wym mającego rozpocząć posiedzenie dnia
9. Września 1875 o godzinie 9. przed po­
łudniem zamianowani zostali prezydent c. 
)t. Sądu obwodowi go Gustaw Knendicb prze­

wodniczącym, zaś c. k. radcy sądu krajowe­
go Michał Woszczczyński, Nikodem Garba- 
c z y ń sk i i Władysław Szmydziński zastęp­
cami przewodniczącego.

Z Prezydjum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, 20. Lipca 1875.

(2726 1 — 3) H o n k u rm .
L 4612 W celu obsadzenia opróżnio­

nych w okręgu galicyjskiej c. k. llyrekcyi 
telegrafów trzech posad asystentów, w XI. 
randze urzędników państwowych, z obowiąz­
kiem złożenia kaucyi służbowej, w kwocie 
200 z łr .; — i sześć a ewentualnie dziewięć 
posad elewów z adjutum rocznem po 300 
zlr. a w , rozpisuje się niniejszem konkurs

Ubiegający się o te posady winni są 
udowodnić świadectwem wystawionem przez 
odnośne władze telegraficzne, że posiadają 
do tego stosowną kwalifikacyę i odpowie- 
dne wykształcenie w języku francuskim.

Jako dalszy warunek, tak na otrzyma­
nie posady asystenta jako też elewa, jest 
dobładoa znajomość języków polskiego i nie­
mieckiego.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej do c. k. Dyre- 
kcyi telegrafów w przeciągu czterech tygo­
dni od duia 22. Lipca 1875.

9- k- Dyrekcya telegrafów.
Lwow dnia 22 Lipca 1875.

(2727 1 3) £  d  y  k  t.
L. 1805. Ze strony c. k. Sądu powiato­

wego w Lubaczowie czyni się wiadomo, że 
w sprawie egzekucyjnej Pinkasa Leberfelda 
przeciw Stanisławowi Boguszowi pto. 8 zł. 
w. a. z pa> odbędzie się w tutejszym Są­
dzie celem przymusowego wydobycia powyż­
szej pretensji przymusowa sprzedaż realno 
sci pod 1. k. 456 w Oleszycach położonej w 
trzech terminach, a to: na dniu 28. Maja 
na duiu 25. Czerwca i na dniu 30. Lipca 
1875. każdą razą o godzinie 10 . z rana, a 
to w pierwszych dwóch terminach lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 50 zł. w. 
a. ustanowionej, w trzecim terminie zaś i 
poniżej takowej.

Resztę warunków, tej sprzedaży można 
w z w y k ł y c h  godzinach urzędowych w tutej­
szym Sądzie przeglądnąć.

G. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 20 Stycznia 1875.

(2714 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n fe n r s n .
L. 385/R. s. o. W skutek rozporzą­

dzenia wys. Rady szkolnej krajowej z 13. 
Maja 1875. 1.4752 rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycieli przy zreor­

ganizowanych szkołach ludowych w okręgu 
szkolnym Sanockim, jako to:
a) Przy szkołach etatowych, a mianowicie:

Przy szkołach w Jurowcach, Wisłoku 
wielkim, Mrzygłodzie, Olchowcach i Tyrawie 
wołoskiej w powiecie Sanockim na posadę 
1 nauczyciela przy każdej szkole z plącą 300 zł. 
rocznie iwolnem pomieszkaniem; dalej przy 
szkołach: w Starej wsi, Bliznem, Domaradzu 
i Golcowej w powiecie Brzozowskim na po­
sadę jednego nauczyciela przy każdej szko 
le z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem 
i przy szkołach w Trześniowie, Humniskach 
i Bachorzu toż samo w powiecie Brzozow­
skim na posadę jednego nauczyciela przy 
każdej z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.
b) Przy szkołach filialnych, a mianowicie:

Przy szkole Sękowej woli połączonej 
ze szkołą etatową w Nowotańcu, przy 
szkołach w Trepozy i Czerteżu połączonych 
ze szkołą etatową w Sanoku w powiecie 
Sanockim i przy szkole w Leszczowatem po­
łączonej ze szkołą etatową w Ustrzykach 
dolnych w powiecie Liskirn na po3adę je ­
dnego nauczyciela przy każdej z płacą 250 
zł i wolnem pomieszkaniem.

Nakoniec na posadę drugiego młod 
szego nauczyciela lub nauczycielki przy 
szkole etatowej w Haczowie z płacą 240 zł. 
rocznie,

Kandydaci o którąkolwiek z wymienio­
nych posad mają prośby swoje zaopatrzone 
w potrzebne dowody, a jeżeli w służbie na­
uczycielskiej zostają za pośrednictwem swych 
przełożonych i dotyczących Rad szkolnych 
okręgowych wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej w przeciągu sześciu tygodni.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sanok 30. Czerwca 1875.

(2655 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 1194. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 

siatynie zawiadamia Leizora Kohna z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, że prze­
ciw memu wniosła p. Tekla z Korytowskich 
Ulatowska duia 23. Kwietnia 1875. 1.^1194 
pozew względem zaiutabulowauia wykreślenia 
sumy 120 rubli w stanie- biernym realności 
pod 1. 215 w Husiatynie położonej, na rzecz 
Leizora Kohna Tom. I. pag. 429 n. 5 
on. zaintabulowanej, że do jego zastępowania 
kmator w osobie p. Leiby Adlersteina z 
Husiatyna ustanowiony i do ustnej rozpra­
wy termin na dzień 21. Września 1875. o
10. godzinie przed południem wyznaczony 
został.

Wzywa się zatem Leizora Kohna, by 
do Sądu albo osobiście przybył, albo usta­
nowionemu zastępcy potrzebne do obrony 
środki udzielił, lub też innego zastępcę 
ustanowił i Sądowi oznajmił, słowem wszel­
kich stosownych do warowania swych praw 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. C. k. Sąd powiatowy.

Husiatyn dnia 2. Lipca 1875.
(2675 1—3) Obwieszczenie.

L. 4030 C. k. Sąd powiatowy w Łuń- 
cucie wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
Hersza Feldsteina przeciw Wojciechowi i Wi- 
ktoryi Piekarzom pto. 100 zł. z przynaleźy- 
tcśtiami przedsięwziętą będzie w dniach 10. 
Września, 15. Października i 19. Listopada 
1875. r. każdą razą począwszy od godziny 
9. z rana w budynku c. k. Sądu powiatow. 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 58 
sub rep. 11 w Woli dalszej położonej, przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową 2853 zł. lub powyżej onejże, przy 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej; zakład 286 zł., wypłata ceny w dn. 
30. po prawomocności aktu licytacyjnego.

Reszta warunków i akta opisania i o- 
szacowama złożone w Sądzie do wolnego 
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 20. Czerwca 1875.

(2679 1 —3) ObwIesfcCKelule.
L. 5245. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 187 zł. 51 ct. a. w. z pn. przeciw 
Pazi Łuczyszyn, przeprowadzoną zostanie w 
dniach 3. Września, 8. Października i 12. 
Listopada 1875. każdą razą o godzinie 10 
rano w zabudowaniu Sądu pow. przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności dłużniczki 
pod 1. w  Hujsku położonej, pod warun­
kami. iż w pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania w kwo­
cie 600 zł. w. a. lub wyżej, na trzecim zaś 
także i niżej tejże sprzedaną zostanie. Za­
kład złożyć się mający wynosi 60 zł. a. w. 
Resztę w arunków wolno jest w ts. registra­
turze w godziuach urzędowych przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 7. Maja 1869. prawa do sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyi nie dosyć wcześnie lub  
wcale nie była doręczoną, ustanowiono adw. 
Schuberta.

Dobromil dnia 17. Czerwca 1875,
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(2707 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 5664. C. k. Sąd powiatowy w Kro­
śnie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Parfińskiego, ażeby w przeciągu 
jednego roku zgłosił się do spadku po 
zmarłej na dniu 17. Stycznia 1872. w Kro­
śnie, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, matce jego Zofii Parfińskiej, ina­
czej po upływie roku pertraktacya spadku 
po rzeczonej zmarłej przeprowadzoną będzie 
z kuratorem p. Feliksem Kaczorowskim dla 
niego postanowionym,

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krosno dnia 29. Marca 1875.

(2710 3—3) Obwieszczenie.
L, 5571. C. k Sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Me- 
chla Schneeweissa przeciw Jurkowi i Kata­
rzynie Michałkom celem zaspokojenia kwoty 
180 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tym Są­
dzie publiczna sprzedaż przymusowa real­
ności pod 1. k. 77 w Białej i pod 113 w 
Budziwoju położonych dłużników własnych 
protokołem z dnia 20, Grudnia 1871. 1. 
4538 zastawniczo opisanych i ocenionych.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina, mianowicie 

na dzień 11, Sierpnia,
„ 10. Września i
„ 13. Października 1875. każdą

razą o godzinie 10. przedpołudniem w gma­
chu sądowym.

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta- 
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 3. Marca 1874. prawo za- ; 
stawu na realności tej uzyskali, przez kura­
tora Dr. adw. Alsa ustanowionego.

Tyczyn dnia 21. Grudnia 1874,
(2701 3— 3) E  d  y  b  t.

L. 31862. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Franciszka Mieszkowskiego i Tekli ze Stet- 
kiewiczów 1. voto Mieszkowskiej 2. Gerul- 
skiej z dnia 18. Lutego 1875. do 1. 9515 
polecił uchwałą z dnia 13. Marca 1875. 1. 
9515 tabuli krajowej, aby

1. na mocy cesyi przez p. Teklę ze Stet- 
kiewiczów 1. ślubu Mieszkowską, 2. 
Gerulską dnia 29. Grudnia 1874. ze- 
znanej p. Franciszka Mieszkowskiego 
za właściciela reszty z pierwotnej su­
my 9502 złp. w stanie biernym części 
dóbr Pstrągowa dolua dom. 40 p. 572 
n. 9 on hypotekowanej po odstąpieniu 
kwoty 100 zł. m. k pozostałej i w po- 
zyeyi dom. 255 p. 26 n. 16 on. na 
imię Tekli ze Stetkiewiczów Mieczko­
wskiej intabulowanej, zaintabulow&ła.

2. Na mocy kwitu p. Teodora Mikiciń- 
skiego i Jana Walenty z dnia 12, 
Września 1860., wykreślenie kongruy 
w kwotach 56 zł. 40 kr. m. k. a wła­
ściwie reszty w kwocie 41 zł. 40 ct. 
m. k,, tudzież 58 zł. 12 kr. m. k. z 
kosztami egzekucyi 2 zł. 28 kr. rn. k. 
na rzecz byłego komornika p. Teodora 
Mikicińskiego, tudzież należytości 4 zł 
45 kr. m. k. dla byłego woźuego ko­
morniczego Jana Walenty w stanie 
biernym sumy 8502 złp. czyli 2 \ 25 zł. ! 
30 kr. w. w. z pierwotnej sumy 9502 
złp. pochodzącej na części dóbr Pstrą­
gowa dolna bipotekowanej w kr. centr. 
n. 93 p. 366 n. 5 on. intabulowanych, 
wraz z odnośnym odmownym ustępem 
uchwały do 1. 4354/858 przy tejże po- 
sycyi uwidocznionym, ze stanu bier­
nego rzeczonej sumy zaintabulowała.

Powyższa uchwała doręcza się z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu Jano­
wi Walenta tudzież nieobjętej masie spad­
kowej Teodora Mikicińskiego do rąk równo­
cześnie w osobie adwokata Dr. Kuczkiewi 
cza z zastępstwem adwokata Dr. Przesmy­
ckiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem pana 
Jana Walentę, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17. Czerwca 1875.

(2688 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 4167/3962. C. k. Sąd powiatowy 

wzywa nieobecnych:
a) Pawła Urbanika i Maryennę z Urba­

ników N. rodzeństwo,
b) Marysnnę Czerniec, aby się do roku 

oświadczyli do spadku bez osi;, tniej 
woli rozporządzenia;

ad a) zmarłego 24. Grudnia 1847. w 
Głębokiem, ojca Michała Urbanika, 

ad b) zmarłej 20 Stycznia 1874. w Ry­
manowie, matki Franciszki Czerniec, 
inaczej postępowanie spadkowe z usta­
nowionym

ad a) dla nich kuratorem Szymonem 
Krukarem, 

ad b) dla niej kuratorem Wawrzyńcem 
Białasem przeprowadzone zostanie. 

Rymanów dnia 23. Czerwca 1875. 
(2694 3— 3) K  o u  k  n r  s.

L. 15494. Posada stajniczego poczto­
wego w Tarnowie za kontr ktem i kaucyą 
w kwocie 100 zł.

Dochody składają się z ułożyć się ma­
jącego ryczałtu za jazdy do dworca kole­
jowego i z systemizowanego jezdnego za 
jazdy osobowe do Pilzna.

Stajniczy winien utrzymywać najmniej 
7 koni zdatnych do służby, jeden kryty i 
jeden otwarty powóz, jeden wóz zwykły, 
trzy torby i wszystkie potrzebne przyrządy 
stajenne.

Podania należy wnieść w czterech ty­
godniach do c, k. Dyrekcyi poczt we Lwo­
wie.

Lwów dnia 20. Lipca 1875.
(2667 3 — 3) Obw ieszczenie lic y ta c ji.

L. 893. C. k. Sąd powiatowy w Du­
biecko czyni niniejszem wiadomo, że na za­
spokojenie wierzytelności Wasylowi Iskani- 
nowi przeciw Fedkowi Tchórzowi w kwocie 
50 zł. z pn. odbędzie się w Sądzie tutej­
szym dnia 20. Sierpnia 1875., dnia 17. 
Września 1875. i dnia 15. Października 
1875. każdego razu o 10. godzinie rano eg­
zekucyjna licytacya czterech kawałków grun­
tu pod Nr. konsk. 67 w Ruskiejwsi położo­
nych, ciała tabularnego niemających, dłu 
żnika Fedka Tchórza własnych w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 3. Czerwca
1874. 1. 3322 bliżej opisanych pod następu- 
jącemi warunkami:

Cena wywołania wynosi kwotę 250 zł. 
w. a. a wadyum 25 zł. a. w.

Inne warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokołu zastawniczego opisania i oszacowania 
mogą być w registraturze tutejszego Sądu 
przejrzane.

Dubiecko dnia 26. Czerwca 1875. 
(2664 3—3) E d y k  t.

L. 1444. C. k. Sąd powiatowy w 
Andrychowie ogłasza niniejszem, że celem 
zaspokojenia należytości Michała i Katarzyny 
Chucielów w kwocie 31 zł. w. a. z pn. 
przedsięweźmie publiczną przymusową sprze­
daż połowy realności pod Nr. kons. 300 w 
Wieprzu położożonej, Teku Wendowej wła­
snej dnia 12. Sierpnia, 14. Września, 14. 
Października 1875 zawsze o godzinie 10. 
rano w tutejszym Sądzie.

Wartość szacunkowa tej połowy real­
ności wynosi 140 zł. w. a., poniżej której 
takowa na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie-

Wadyum wynosi 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, tudzież 

aktopisauia i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszo,sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia 25. Maja 1875.

(2671 3— 3) Ogłoszenie kon k u rsu .
L. 439/R. s. o. Rada szkolna okrę­

gowa w Stanisławowie rozpisuje niniejszem 
koukurs celem obsadzenia następujących po­
sad nauczycieli:

W powiecie Stanisławowskim.
W Ciężowie, przy szkole filialnej z ro ­

czną płacą 250 zł.
W Chomiakowie, przy szkole filialnej 

z roczną płacą 250 zł.
W Chryplinie, przy szkole filialnej z 

roczną płacą 250 zł.
W Komar owie, przy szkoło filialnej z 

roczną płacą 250 zł.
W Kołodziejówce, przy szkole filialnej 

z roczną płacą 250 zł.
W Krechowcach, przy szkole filialnej 

z roczną płacą 250 zł.
W Jamnicy, przy szkole etatowej z ro ­

czną płacą 300 zł.
W Pacykowie, przy szkole filialnej z 

płacą roczną 250 zł.
W Pasiecznej, przy szkole filialnej z 

roczną płacą 250 zł.
W Podłużu, przy szkole filialnej z ro­

czną płacą 250 zł.
W Uhornikach, przy szkole etatowej z 

roczną płacą 300 zl.
W Wiktorowie, przy szkole filialnej z 

płacą roczną 250 zł.
W powiecie Nadworniańskim.

W Delatynie, przy szkole etatowej z 
płacą roczną 450 zł.

W Dobrotowie, przy szkole filialnej z 
roczną płacą 250 zł.

W Lanczynie, przy szkole etatowej z 
roczną płacą 400 zł.

Kandydaci mający uzdolnienie do po­
spolitych szkół ludowych, mają swoje po­
dania zaopatrzone w potrzebne dowody wno­
sić za pośrednictwem swych przełożonych i 
tych Rad szkolnych okręgowych, pod któ­
rych są zwierzchnością, do c. k. szkolnej o- 
kręgowej w Stanisławowie, najdalej do 15. 
Września 1875.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów dnia 16. Lipca 1875.

(2682 3—3) E  (1 y  k  t.
L, 7629. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa każdego, któryby posiadał we­
ksel następującej treści:

„Lemberg 9 November 1838 P. 684 
fm. 30 xm. in 20 xm. Stiioken — 3 zwan- 
ziger 1 fr. Am 26. Mai 1839 bezalen Sie 
gegen diesen Prima-Wechsel an die Ordro 
meine Eigene mein Guthaben bei Ibuen die 
Summę von Gulden 684 u. 30 xm. in Sil- 
berzwanzigern. Den Werth haben Sie erlial- 
ten und stellen es auf Recbnung obne Be- 
richt, An Iierrn Johann Pohorecki Grund- 
herrn voa Kołbajowice Izaak Aron Rosen- 
stein m./p. angenommen Johann Ritter von 
Pohorecki mp. Gruudherr von Kołbajowice* 
aby ten weksel w przeciągu 45 dni tern pe­
wniej przedłożył Sądowi, gdyż w razie prze­
ciwnym takowy za amortyzowany uznanym 
będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor 1 Czerwca 1875.

(2706 3— 3) E  d y  b t.
L. 1616. C. k. Sąd powiatowy w 

Brzesku w celu zaspokojenia pretensyi Dy­
rekcyi c. k. uprzyw, Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 2-50 
zł. a względnie 228 zł. 77 ct. w. a. wraz 
z odsetkami po 12% od dnia 2. Lutego 
1872. aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, 
tudzież dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej i kosztami 
10 zł. 98 ct. w. a. przyznanymi a obecnie 
w kwocie 5 zł. 47 ct- w. a. się przyznają- 
cemi zezwala na egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gospodarstwa włościań­
skiego w Maszkienicach pod 1. 51/43 poło­
żonego protokołem z dnia 4. Grudnia 1869 
zastawniczo opisanego nie będącego przed­
miotem ksiąg gruntowych, stanowiącego wła­
sność Jana i Franciszka Górskich, a która 
to licytacya w tutejszym Sądzie w trzech 
terminach 17. Sierpnia 1875. 14. Września 
1875 i 12. Października 1875 zawsze o 9 
godzinie rano odbywać się będzie.

Za cenę wywołania stanowi się kwota 
700 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 20. Maja 1875.

(2700 3— 3) E  <1 y  b  t,
L. 2462. C. k. Sąd powiatowy w Wi­

śniczu wzywa niniejszym edyktem posiada­
cza zagubionego kwitu c. k. Urzędu depo­
zytowego w Wiśniczu z 25. Marca 1874 L. 
1283 Zur. Alt. 40/874 na złożenie kaucyi 
200 zł. w. a. dotyczącej zabezpieczenia kon­
traktu dzierżawy sił roboczych więźniów 
Zakładu karnego w Wiśniczu, na imię Jó ­
zefa Nowakowskiego jako dzierżawę warszta­
tu szewskiego opiewającego , by takowy w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3. dni 
c. k. Sądowi powiatowemu przedłożył ileże 
ten kwit po upływie wyrażonego terminu, 
jako amortyzowany i skutku prawnego po­
zbawiony uznanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 18. Lipca 1875.

(2703 3— 3) E  <1 y  k  t.
L. 9714. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Sebatiana Wojakowskiego i 
Jana Dunder a w razie ich śmierci, ich z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych spad­
kobierców, że Władysław Anios August trój 
ga imion Martycz Jaworski 1 Karolina Ro­
zalia Tekla trojga imion z Jaworskich Żu­
kowska, wnieśli przeciw nim pozew dnia 11 
Czerwca 1875 1. 9714 o wyekstabulowanie 
sumy 1760 zł. m. k. ze stuuu biernego re­
alności pod 1. k. 11/10 w rynku w Sambo­
rze, i że pozew ten doręczony został usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. Dr. 
Pawlińskiemu, którego zastępcą adw. Dr. 
Ehriich do wniesienia obrony w 60. dniach.

Sambor dnia 22. Czerwca 1875.
(2704 3 —3) Obwieszczenie.

L. 854. Jego Exce.encya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy §. 301 proc. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
tegoż Luciliana Krynickiego przewodniczą­
cym, a c. k. radcó <1 sądów krajowych Dr. 
Izydora Posławskiego, Jana Strumieńskiego, 
Alojzego Uhle i Józefa Doboszyńskiego za­
stępcami przewodniczącego sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 10. Września r. b. o godzinie 8mej 
przedpołudniem.

Prezydyum c. k Sądu obwodowego.
Tarnopol, 20. Lipca 1875.

(2705 3— 3) Obwieszczenie.
L. 950. Prezydent c. k. Sądu krajo- 

wego w Krakowie zamianował reskryptu 
z dma 16, Lipca 1875 L. 3659 w myśl §• 
301 ustawy o postępowaniu karnem z diii*
23. Maja 1873 przewodniczącym trybunał8 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnowie, mającego rozpocząj 
swe posiedzenia w dniu 1. Września 1875 
prezydeuta sądu obwodowego Ryszarda Za­
wadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego
c. k. radców sądu krajowego Maksymilian 
Grabowskiego, Jana Salskiego, Antoniego 
Brandta i Jana Spławińskiego.

Co niniejszem z tern dołoźeuiem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie try­
bunału sądu przysięgłych przy c. k. sądzi® 
obwodowym w Tarnowie w dniu 1. Wrze­
śnia 1875 o godzinie 9, przed południem 
otwartem będzie.

Tarnów, dnia 19. Lipca 1875.
Prezydent c. k. Sądu obwodowego. 

(2699 3—3) E  d y b  t.
L. 1304. C. k. Sąd powiatowy w Bu-

kowsku wzywa Efroima, Dinę i Szlomę (Sa­
lamona) Leinerów, aby w przeciągu jednego 
w tutejszym sądzie się zgłosili i do spadku 
po ojcu swoim Abrahamie Leinerze w Wi­
słoku wielkim dnia 17. Marca 1873 bezte 
stamentalnie zmarłym się oświadczyli, gdj/ 
inaczej spadek z kuratorem ich: Szyją Lei- 
nerem przeprowadzonym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bukowsko, 30. Czerwca 1875.

(2687 3 3) E  d  y  b  t.
L 2525. C. k. Sąd powiatowy w Pod-

hajcach podaje do powszechnej wiadomości 
że dnia 6. Sierpnia 1875 9. Września 1875 
i 15. Października 1875 odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności Nr. 8 w Jabłonówce Hrynia Barbary 
cza na pokrycie pretensyi Jakóba Kulie uf 
kwocie 58 zł. 80 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 62 zł. 50 ct. w. »■ 
wadium 10°/o.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 31. Maja 1875.

(2693 3—3) Hionburs.
L. 274. Ceiem obsadzenia 2. posad wo­

źnych z roczną płacą 400 zł. tudzież 4. po­
sad woźnych z roczną płacą 300 zł. i 25°|o 
dodatkiem czynnej służby przy c. k. kieru­
jących władzach skarbowych w obrębie c. U 
galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu rozpi­
suje się niniejszem konkm-3.

Ubiegający się o te a ewentualnie o 
posady woźnych z roczną płacą 350 zł wraz 
z 25%  dodatkiem czynnej służby wniosą 
swe należycie ostemplowane prośby w ciągi) 
sześciu tygodui do c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcji skarbu i udowodnią, iż władają 
j gzy kam i krajowemi w sławie i piśmie, ż« 
są do prac służbowych zdolui i że w ogól® 
posiadają potrzebne własności do piastowa­
nia posad woźnych.

Uprawnieni podoficerowie będą przed 
wszystkimi innymi kompetentarui uwzglę­
dniani.

Lwów, dnia 16. Lipca 1875.
(2681 3—3) Ogłoszenie.

L. 9754. C. k. Sąd krajowy wyższy o- 
głasza, że Notaryusz Władysław Kaniewski 
dnia 20. Lipca 1875 z urzędu notaryaluycli 
w Łańcucie ustąpić, zaś dma 21. Lipca 1875 
udzielony mu na własną prośbę urząd no- 
taryalny w Rzeszowie objąć ma.

Kraków, dnia 15. Lipca 1875.
(2634 3 3) E  <1 y  b  t.

L. 9882. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszem nieznaną z 
siedziby spółkę przedsiębiorczą „Herzog 
Kwaśniewski & Sionecki* a względnie nie­
znanych z imienia i miejsca pobytu poje- 
dyńozych spólników, że Towarzystwo I. węg. 
galic. koleji żelaznej zlozoną z powodu wy­
konywania przez spółkę robót ziemnych na 
przestrzeni między prof. 626 do 777 kaucyę, 
składającą się z trzech sztuk galic. oblig. 
iademuiz. po 1000 zł. m. k. za łączną su­
mę 2.987 zł, 69 ct. a. w. spieniężyło, z tej 
sunry należącą się temuż Towarzystwu po 
zestawieniu wzajemnych obrachunków łączną 
sumę 2125 zł. 93 ct. a. w. potrąciło, i po 
użyciu Uą części pozostałej sumy 861 zł. 
76 ct. ua częściowe pokrycie pretensyi te­
goż Towarzystwa do spólniaa Słoneckiego, 
pozestałą resztę w sumi - 574 zł. 51 ct. a. 
w. do depozytu sądowego złożyło, i że na 
żądanie t goż Towarzystwa dla rzeczonych 
spólników na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
rator w osobie p. adw. Dra Mochnackiego 
z zastępstwem p. adw. Dra Łużeckiego u- 
stanowiony został. Wzywa się zatem rzeczo- 
pą spółkę przedsiębiorczą a względnie po­
jedynczych spólników, by ustanowionemu jak 
wyżej kuratorowi celem strzeżenia ich pratf 
informację udzielili lub inuego zastępcę 
wcześnie sobie zamianowali, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli..

Przemyśl 14. Lipca 1875.
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(2720 2 -3 )  E d y k t .
L. 35436. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie ogłasza niniejszym e- 
dyktem, że na propozycję wierzycieli daia 
15. Lipca 18T5. do protokołu daną na miej­
sce dotychczasowego zawiadowcy adw. Dr. 
Dziubińskiego p. Karol Werner zarządcą 
masy rozbiorowej Emila Latineka, zaś p. 
Dr. H. nryk Gottlieb zastępcą jego ustano­
wionym został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 16. Lipca 1875.

(2709 2—3) Obwieszczenie
L. 2364. C. k. Sąd powiatowy w 

Ropczycach podaje do wiadomości, że celem 
wydobycia pożyczki 150 zł. w. a. z pn. od 
Szymona i Maryanny Rachfsłów, Dinie Friih- 
rnann się należącej odbędzie się w dniu 23. 
Sierpnia, 20. Września, 25. Października 
1875. każdą razą o 10. godzinie zrana w 
gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Nr. 154 w Ropczycach 
składającej się z domu drewnianego placu i 
ogródka w objętości 1/4 mórg a egzekutów 
własnej, ciała tabularnego niemającej.

Sprzedaż tej realności następi przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, przy trze­
cim terminie zaś i niżej ceuy szacun­
kowej. Cena wywoławcza wynosi 300 zł., a 
wadyum 30 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tej realno 
ści również jak i bliższe warunki licytacyjne 
w registraturze tutejszego Sądu przejrzana 
być mogą. C k. Sąd powiatowy.

Ropczyce, 30. Czerwca 1875.
(2668 2 - 3 )  E  d y k  t.

L. 903. C. k. Sąd powiatowy w Miku 
lińcacb ogłasza, że na zaspokojenie wywal­
czonej przez Feiwela Schóohaut sumy wek­
slowej 140 zł. a. w. z pu. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym duia 16. Sierpnia 1875., 
13. Września 1875. i 18. Października 
1875 o godzinie 9. zrana egzekucyjna licy- 
tacya 1/3 części realności pod N. k. 181 w 
Mikulińoach Mojżesza Wolfa Wittlera wła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
pierwszych dwu terminach tylko za cenę 
wywołania w kwocie 433 zł. a, w. lub wyż­
szą, na trzecim terminie także za niższą i 
jakąkolwiek cenę.

Każdy licytujący złoży przed rozpo­
częciem licytacyi wadyum w kwocie 34 zł.
a. w.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w registraturze Sądu tutejszego.

Mikulińce 30. Czerwca 1875.
(2631 2— 3) E  d y  k  t.

L. 15928. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że w skutek 
zarządzonego uchwałą t. s. z dnia 6. Listo­
pada 1874. 1. 31701 postępowania amorty­
zacyjnego co do zgubionej w dniu 6 . Paź­
dziernika 1874. przez pana Antoniego Gaj- 
dzińskiego książeczki kasy oszczędności mia­
sta Krakowa Nr. 12496/874 oznaczonej na 
sto ( 100) zł. opiewającej wynrenioną wyżej 
książeczkę kasy oszczędności uznaje się za 
umorzoną I nieważną.

Kraków, 9. Lipca 1875.
(2632 2 - 3 )  E d y k l .

Nr. 8901. C. k. Sąd krajowy za­
wiadamia niniejszem niewiadomych spadko­
bierców ś. p. Piotra Strawińskiego dalej 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Leona Strawińskiego jako to 
Teofilę Chełmiecką, Joannę Strawińską nie­
mniej Franciszka Zadembskiego, Maryannę 
Żółkiewską, Antoniego Grabowskiego, Kata­
rzynę Brzeżańską, Katarzynę Rzepecką, Mag­
dalenę Schroderową. Annę Pillichowską, I. 
gnącego Grabowskiego i Michała Reinera 
lub też ich niewiadomych spadkobierców lub 
prawonabywców, że przeciw nim wnieśli 
spadkobiercy Kaźmierza Gostkowskiego, Ma 
ryanuy z Kowalewskich Opackiej i Barbary 
z Gostkowskich Kowalewskiej w dniu 14. 
Kwietnia 1875. do 1. 8901 w Sądzie tutej­
szym skargę z prośbą o orzeczenie, że

I Wszelkie prawo do umieszczonych 
w tabeli płatniczej c. k. Sądu szlacbec iego 
Tarnowskiego z dnia 17. i 18. Czerwca 
1842. 1. 7184 przez tenże Sąd w skutek a- 
pelacyjnego orzeczenia dnia 31. Grudnia 
1842. 1. 21203 pod dn. 20. Czerwca 1843.
1. 6287 z rektifiifowanej na cenie kupna 
dóbr Łętownia średnia w drodze egzekucyi 
sprzedanych, a dotąd jeszcze nie wypłaco­
nych należytości a mianowicie:

a) wszelkie prawo spadkobierców Leona 
Strawińskiego lub ich prawonabywców 
do umieszczonej w kwotach 2253 zł. 
447/3 kr. m. k. i 1226 zł. 2■"•% kr. m. 
k. na IV. i XX, miejscu pretensyi SS. 
Leona Strawińskiego w niepodniesio- 
nych dotąd kwotach 1774 zł. 811/2 ct 
w. a. i 965 zł. 76 !/2 ct. w. a.

b) Wszelkie prawo Franciszka Zademb 
skiego lub jego prawonabywców do 
pozostałej z sumy 1619 zł. 34%  kr. 
m. k. na V. miejscu na rzecz Franci­
szka Zadembskiego kollokowanej je­
szcze w depozycie sądowym na pokry­
cie taksy mortuaryi ab illiquid's po 
Janie Stefanie Zadembskiro kwoty 19

zł. 19 m. k. czyli 20 zł. 28%  ct. w.
a. przysługujące mu pod warunkiem 
wykazania, że dopiero wspomnione 
mortuaryum jest już zapłacone.

c) Wszelkie prawo SS. Mikołaja Grabow­
skiego lub ich prawonabywców do po­
zostałej z kollokowanej na VII. miej­
scu na rzecz SSów. Mikołaja Grabow­
skiego sumy 2356 zł. 44%  kr. m. k. 
tudzież z kollokowanej na XX, a 
względnie na XXI miejscu dla tychże 
samych sukcesorów sumy 1805 złot. 
67/l0 kr. m. k. kwot dotąd niepodnie- 
sionych a to do poz. VII. do kwoty 
467 zł. 36264/'75g kr. m. k. czyli 490 
zł. 98 ct. w. a. na Maryannę Żółkie­
wską przypadającej zaś do poz. XXI. 
tabeli płatniczej do łącznej kwory 1549 
zł. 427/2 ct- w. a. na Antoniego Gra­
bowskiego, Katarzynę z Grabowskich 
Brzeżańsną, Katarzynę Rzepecką, Mag­
dalenę Schroderową, Annę Pillichow- 
ską, Ignacego Grabowskiego i Maryan­
nę Żółkiewską przypadającej.

d) Wszelkie prawo Michała Revnera lub 
jego prawonabywców do umieszczonej 
na VII. miejscu tabeli płatniczej na 
rzecz Michała Remera jako nielikwi- 
dalnej kwot/' 59 zł. 36 kr. m. k. czyli 
62 zł. 58 ct. w. a.

e) Wszelkie prawo Franciszka Zademb­
skiego i jego prawonabywców do u- 
mieszczonej na XIII. miejscu na rzecz 
Franciszka, Zadembskiego w I. iastan- 
cyi jako likwidalnej a w II. zaś jako 
nielikwidalnej sumy 513 zł. 11 kr. m. 
k. czyli 538 zł. 84 ct. w. a-

f) Wszelkie prawo Magdaleny z Grabow­
skich Schróderowej lub jej prawona­
bywców do umieszczonej na XIV. miej. 
scu tabeli płatniczej na rzecz Magda­
leny Scbióderowej kwoty 202 zł. %  
kr. m. k. czyli 212 zł. 11 ct. w. a.

g) Wszelkie prawo Natana Lernera lub 
jego prawonabywców do pozostałej z 
umieszczonej na XVIII. miejscu tabeli 
płatniczej na rzecz Natana Lernera 
sumy 264 zł. 1 kr. m. k. a raczej do 
jeszcze nie podniesionej kwoty 35 zł. 
192/8 kr. m. k. czyli 37 złot. 9 cent. 
w. a.

h) Nareszcie wszelkie prawo Franciszka 
Hałatkiewicza i jego prawonabywcy 
Aleksandra Gadomskiego do umie­
szczonej na XXII. miejscu tabeli pła­
tniczej na rzecz Franciszka Hałatkie­
wicza kwoty 2 zł m. k. czyli 2 zł. 10 
ct. w. a. w skutek przedawnienia już 
zgasło.

II. Że w skutek tego wszystkie tu 
powyżej ad a) do h) wymienione kwoty win­
ny być z tabeli płatniczej dóbr Łętownia 
średnia a to tak z tabeli pierwotnej c. k. 
Sądu obwodowego Tarnowskiego dnia 17. i 
18. Czerwca 1842. 1. 7184 jako też zrekti- 
fikowanej tabeli do dnia 20. Czerwca 1843. 
1. 7287 eliminowana i w zupełności wykre­
ślone, wspomniona powyżej pod b) kwota 
19 zł. 19 kr. m. k. jednak tylko pod wa­
runkiem wykazania, że zabezpieczone na tej 
kwocie mortuarium illiąuidis po Janie Ste­
fanie Zadembskim już więcej się nie na­
leży.

Skargę tę dekretowano do postępowa­
nia pisemnego z zakreśleniem terminu 90. 
dni do wniesienia obrony pod rygorem §. 
32 u. 8.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome przeto w celu zastępowania ich 
ustanowiono na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie tutejszego adwokata 
Dr. Starzewskiego z zastępstwem adwokata 
Dr Wędrycbowskiego, z którym spór wy­
toczony według ustawy sądowej zacb. gal. 
przeprowadzonym będzie.

Poleca się zatem pozwanym, aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sami obronę 
wnieśli albo też potrzebnych dokumentów 
informacyi ustanowionemu dla nich zastę­
pcy udzielili albo wreszcie innego obrońcę 
sobie obrali i o tern Sądowi tutejszemu do­
nieśli i w ogóle wszelkich prawnych środ­
ków obronnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Kraków dnia 28. Maja 1875.
(2633 2— 3) E  d  y  k  *•

L. 11161. C. k. Sąd krajowy ogłasża 
niniejszem, iż celem uiszczenia kwoty 2 zł. 
25 ct w. a. z pn. na rzecz gminy miasta 
Krakowa w drodze egzekucyi prawomocnego 
wyroku z dnia 2. Kwietnia 1874. do liczby 
7696 zarządzoną zostaje egzekucyjna sprze­
daż realności 1. 135 Gm. VI. w Krakowie 
na Kazimierzu, Salomona Lanze i Mortke 
Stuma własnej przy wyznaczeniu terminów 
licytacyi w dniu 24. Sierpnia, 19. Paździer­
nika i 23. Listopada 1875. zawsze o godzi­
nie 10. w tutejszym Sądzie pod następują- 
cemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 115 zł. w. a. i na posta­
nowionych pierwszych dwóch termiuach 
realność rzeczona tylko za cenę sza­

cunkową lub wyżej takowej, zaś na 
trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

2. Chęć kupna mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk korni syi 
sądowej, jako wadyum kwotę 15 zł. w. a. 
w gotówce lub w obligacyach długu 
państwa, albo w listach zastaw. Towa­
rzystwa kredytowego galicyjskiego 
wraz z kuponami, według kursu w 0- 
statnim numerze w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej notowanego, albo wreszcie 
w książeczkach Krakowskiej kasy 0- 
szczęduości.

Złożone wadyum nabywcy zatrzy­
mane, zaś innym licytantom zwróco- 
nem będzie.

3. Nabywca winien 7/3 część ceny kupna, 
licząc w nią wadyum, jeżeli takowe w 
gotówce złożonem będzie, w gotówce 
w przeciągu 30 dni po doręczeniu u 
chwały, akt licytacyi zatwierdzającej, 
złożyć, resztujące zaś 2/a części w 30. 
dniach po prawomocności uchwały, 
porządek zaspokojenia wierzycieli sta­
nowiącej, stosownie do takowej za 
płacić.

Dalsze warunki licytacyi jak nie­
mniej akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
można w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzeć.

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała niniejsza za późno doręczoną 
została, lub którzy by po dniu 14. Kwietnia
1875. do hipoteki powyższej realności we­
szli kuratorem adwokata Dr. Roaenblatta z 
substytucyą adw. Kaufmana ustanawia. 

Kraków 3. Lipca 1875.
(2659 3—3) E  d y te t.

L. 27973. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski pedaje do publicznej wiadomości, że w 
skutek wezwania c. k. Sądu krajowego wie­
deńskiego z dnia II. Maja 1875. 1. 36255 
w celu zaspokojenia wywalczonej przez re­
alny kredytowy bank wiedeński przeciw 
Nacbmanowi Bernstein sumy resztującej 
59.316 zł. 34 ct. w. a. w rzeczywistem sre­
brze z odsetkami 10%  i przynależytościami 
przedsięwziętą zostanie publiczna sprzedaż 
realności tutaj pod 1. 136% położonej, do 
Nachmana Bernstein należącej, pod nastę- 
pującemi warunkami:

1) Za cenę wywołania przyjmuje się war­
tość pokrycia tej realności w sumie 
130.800 zł. w. a.

2) Licytacya ta przedsięwzięta zostanie 
dnia 2 , 23. Września i 14. Paździer­
nika 1875. zawsze o godzinie 10! 
przed południem, a to w pierwszych 
dwóch termiuach za powyższą cenę 
lub wyżej, na trzecim zaś i niżej 
tejże.

3. Chęć kupienia mający ma przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć 200/0 od 
powyższej sumy t. j. 26 160 zł. w. a. 
w gotówce lub papierach wartościo­
wych, które mają własność do uloko­
wania pieniędzy pupilarnych.

Złożone wadyum przez kupiciela 
zostanie na rachunek resztującej ceny 
kupna zatrzymanem, uważanem jedna­
kowoż będzie też jako zadatek.

4) W 30. dniach po przyjęciu prawomo­
cności protokołu licytacyjnego do wia­
domości sądowej ma kupiciel po po 
trąceniu 20%  resztującą cenę kupna 
w gotówce do tutejszego Sądu złożyć.

Wolno jednakowoż jest kupicielowi 
długi hipoteczne, które bezwątpliwie z 
ceny kupna mają być zaspokojone i 
które wierzyciele dalej na przedanej 
realności pozostawiają, na siebie przy 
jąc i od ceny kupna potrącić.

Po potwierdzeniu przedłożonego wy­
kazu uiszczenia resztującej ceny kupna 
zostanie dekret własności kupicielowi 
wydanym, tenże w fizyczne posiadanie 
realności kupionej wprowadzonym i za 
właściciela tejże zaintabulowanym.

5. Od dnia wprowadzenia kupiciela w fi­
zyczne posiadanie kupionej realności 
przyjmuje tenże na siebie rządowe po­
datki, gminne i inne wydatki.

6. Na wypadek niedotrzymania terminu 
w ustępie 4. zawartym przepada za­
datek 20% , realność nabyta na ko­
szta i niebezpieczeństwo kupiciela ta­
kże niżej ceny pokrycia w jednym tyl­
ko terminie zostanie sprzedaną, zaś za 
ubytek ręczy dawniejszy kupiciel prócz 
tego całym swym majątkiem.

Dalsze warunki mogą być przejrzane 
w tutejszej registraturze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Czerwca 1875

m  t> i 1 1.
g 27973 SSoin Lemberger f. !. £an= 

besgericfjte roirb f)iemit bffentlidf) funbgemadjt, 
bab ńber ©rfucfjen beś Wiener f. !. £anbe§ge= 
ricfjtes tom l i-  1875 g. 36255 jur )ger= 
einbringung ber non ber JłeaUrebitban! in 
Wiea roiber Nachman Bernstein erfiegten 
sfteftforberung non 59.316 ft. 34 !r. in effectU 
tiwn ©ilber fammt l«o/0 23erjug§jtnfen fammt

■ftebengebitbttH bte ojfentltdje geilbietung ber 
bem ©jrecuten Nachman Bernstein geljortgen 
łjierortś gełjorigen Dćeafitdt sub Nr. 136% roirb 
uorgenommen roerben unb jroar unter n adjfte 
Ijenben SBebingurtgen:

1. gum 2lu§rufspreife roirb ber ermittelte 
©edungśroertfj biefer Siegenfdjaft im S3e= 
trage non 130.800 fi. ńfterr. 2B. ange= 
nommen.

2. gur aSornaljme biefer offentlidjen £icita= 
tion roerben brei Sermtne beftimmt, nam= 
lid) am 2 unb 23. ©eptember unb 14. 
Dctober I g hunter um 1 0  tlEjr 33or- 
mittagś.

2lm 1. unb 2. £ermine roirb bte 3łe* 
alitat nidjt mtter bem $ecfung§roertbe, 
am 3. Serminen ab er audj unter bem 
®ecfungśroertfje oerfauft roerben.

3. 2?or 23eginn ber geilbietung mufj jeber 
^aufluftige ju &anben ber geilbietungś= 
Sommifftort 20%  beś obigen ®e<Jung«= 
roertljes fammt bem23etrag 26.160 fi." 5. 
28. entroeber im Saren, ober in foltfien 
an ber Wiener Sorfe notirten 2Bertł)effec= 
ten erlegen, roeldje jur ©inlage non ipu= 
pilargelbern bie gefe|lidjen ©ignungen 
befifeert.

®a§ Sabutm beś ©rftefjerS roirb ais 
2Ibfd)Iag§jaI)lung auf ben 9Mftbot unb 
jugleicf) al§ Slngelb betradjtet, £)iebei finb, 
roenn bas Sabium tn 2BertIjeffecten er= 
legt rourbe, finb biefelben nad) jenem 
©ourśroertbe in Serredjnung ju bringett, 
roeldjer nor bem i£age ber ©rfteljung ju= 
lefct im amtlidjen SourSjettel ber Wiener 
!. f. Sorfe notirt roar.

4. ©obalb ba§ SicitationS^rotofoII ju @e= 
ridjt angenommen roirb, Ijat ber ©rftefjer 
nadj 2lbjug ber 20%  ©rangabe ben nodj 
nerbleibenben ^auffdbiHingSreft binneit 30 
£agen nad) Dledjtsfraft bes biefjfalligen 
Sefdjeibes im Saren an biefeś f. !. £an= 
besgeridjt ju erlegen.

®er Grfteljer ift aber beredjtigt, jene 
©abpoften, roetdje jroeifefios aus bem @r= 
lofe jur gafjlung gelangen unb non ben 
betreffenben ©laubigern auf ber oerfauf= 
ten Śieatitat belaffeti unb nom (SrfteEjer 
jur Sejaljlung libernommen roerben, in 
ben RauffdjiHing einjurecljnen.

2fad) ©eneljmtgung bes jKauffc îHing«= 
2tusroeifeś roirb bem laufer bas ©igen= 
tljumsbecret ber erftanbenen fRealitat aus= 
gefteHt, er in ben fififdjen Seftfe berfelbeti 
eingefiiljrt unb ais @igentl)umer berfel6en 
intabulirt roerben.

5. Som Stage ber ©infufjrung in ben ftfU 
fdjen Sefife ubernimmt Der ©rfteljer bie 
lanbesfiirftlidjen ©teuern, ©emeinbe= unb 
fonftige 2lbgaben.

6. SDen im 4. Slbfafce befiimmten ga!)IungS= 
termin bat ber ©rfteber umfo punftlicber 
einjubalten, roibrigensfaEs bie 200/0 © ar: 
angabe jur Sefriebigung ber ©abglaubb 
ger nerfallen unb bie ©Eecutionsfiibreralś 
aucb ber ©igentt)umer ber feilgebotenen £ie= 
genfebaft berecbtigt fein foUen, biefe neu-- 
erbings auf Słoften unb ©efabr bes fau= 
migen ©rfteljerS obne ©djabung unb bei 
einem einjigen geilbietungstermine um 
ben friiljer erjielten 3Jceiftbot ausrufen 
ju laffen, unb biefelbe aucb unter bem 
angenommenen SDecfungSroertbe b^tange* 
bett, roobei bann ber friibere ©rfteber fiir 
ben Setrag, um roeldjen ber fpatere @r= 
los gegen ben friiberen juriidbleibt, mit 
feinem ganjen Sermogen ju baften.

7. ®ie Uebertragungsgebiibr bat ber (SrfteEier 
nocb aufjer bem ^auff^iHinge felbft ju 
tragen.

Sie iibrigen Sebiitgungen fonnen in 
ber biergericbtlicben 9iegiftratur eingefeben 
roerben.

Som f. f. Sanbeśgeridjte.
Lemberg, am 26. guni 1875,

(1716 2—3) Ohwiesiecmenle.
L. 5523. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 169 w Białej położonej 
Karola Geyera własnością będącaj rezolucyą 
z dnia 13 Maja 1875. 1. 3738 w celu za­
spokojenia wierzytelności E. Pongratza w 
kwocie 15.000 zł. w. a. dnia 16. Sierpnia 
3875. o godzinie 10. przed południem od­
będzie się w Sądzie tutejszym pod warun­
kami w edykde z powyższej daty objętemi 
z tą odmianą, iż realność ta także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, 16. Lipca 1875.
(2717 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8489. C. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach wzywa z miejsca pobytu nieznaną Ka­
rolinę Oeblscblager do dziedziczenia spadku 
P° Ab™?'ach jej Samuelu Edwardzie dw. im. 
1 Adolfie Oehischlagerach na podstawie 
prawa powołaną, ażeby do roku w tym Są­
dzie się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, inaczej bowiem pertraktacya spad­
kowa zresztą spadkobiercami i z kuratorem 
dla niej w osobie adw Dr. Ornsteiua usta­
nowionym przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy
Brody dnia 31. Marca 1875,
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( 2660)  (M eu n titifje .

3 m  SRamert © r . -Ulajeftat bc§ $aifers! 
© a s  I. f. Sanbesgericfjt in 2Bim ais ^tefśgericfjt 
(jat auf 2lntrag ber f. f. ©taatśamoaltfdjaft
erfannt, bafj ber (gnljatt l .  be§ in ber 3Rr. 
2 7  ber 3 ettfd^rift „9ieue finanńelle grag= 
mente" nom 12. g u li 1875 entfjattenen 2tr= 
tifets unter bem SCitel „25olfśrairtl)f$aftlicf>e 
gactoren " bas 93erge£jen nacfj § .  3 0 0  © t . © .  
begriinbe, lefeterer aucfj naclj 2trt. I II  be§ @e= 
fefees nom 17. ©ecember 1 8 6 2 , 3t. © .  331 
3łr. 8 1 8 6 8 , unb es roirb nad) §. 4 9 3  © t . $  
D . bas SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer
©rucffcfjrtft auśgefprodjen.

3ugleidj toirb bie oon ber ! .  f. ©ifijer= 
Ijeits&eljorbe am l i .  g u li  b. g .  nerfugte Ś3e= 
fdjlagnaljme biefer ©rucffcfjrtft nad) §§• 4 8 7 —  
4 8 9  © t . 5)3. D . beftatigt unb naclj § .  37 jp.
® .  bie Śernicfjtung ber faifirten © pm plare
ausgefprocfjen.

ŚBieu, am 14. g u li 1875 .
SBeitten^iller m. p. ©fjatlinger m . p-

© a s  !. f. £anbes= ais i)3reggeric|t in iprag 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanroaltfdjaft 
in golge bes aSefćbluffes nom 9. g u li 1 87 5 , ś .  
19273, ju Dtedjt erfannt:

©er gn^altbes Seitartifels mit ber 2luf= 
fcfjrift „Skromny poćatek dfla, velikeho“ in 
ber $eilfdjrift „Pokroku 9htmmer 186  nom 7. 
guli 187 5  begriinbet ben ©tjatbeftanb bes im 
§. 65 a ©t. ©. normirten Slerbrec^enS ber 
©tórung ber offentlicfjen Diulje unb uurb batjer 
unter gleicfjjettiger Śeftatigung ber nerfiigten 
Sefcfjlagnalitne auf ©runb ber §§ 489 unb 
unb 493 ©t. $p. D bas objectine SSerfabren 
eingeleitet, bie ŚBeiteroerbreitung biefer ©rucf= 
fdjrift nerboten unb bie Sernidjtung ber mit 
23efc|tag belegten dpemplare nerorbnet.

© a s  !. f Sanbesgericfjt ais jprefsgeridjt 
in iprag (jat auf 2intrag ber f f. ©taats=  
amoaltfcfjaft in go lg eb esS ef^ lu ffes nom 9 g u li  
1875, g a b l 1 9 3 1 0 , }U 9tecfjt erfannt:

© e r  gnljalt bes 9lrtifels mit ber 2luf= 
fĄrift „K olom an  T isza  unb bas ueue ungarb  
fdje p arlam ent" in ber 3eitfcfjrift „ipofitif" 
(SÓtorgenauSgabe) 9tr. 186 nom 7. g u li 1875 
begriinbet ben ©Ijatbeftaub bes im § 65 a © t. 
© . bejeicfjneten łkrbrecfjenS ber ©tbrung ber 
offentlicfjen 9{ulje ; ber in berfelben 9iummer 
norfommertbe Gorrefponbenjartifel „Sfiien, 5ten 
g u li ( D - S , "  banu ber mit ben 2i>orten ,.© ie  
© tim m u n giu  S oljm en " beg. 9lrt. begnmben ben 
bes im §. 800 normirten SPergeljens gegen 
bie offentlidje Jiulje unb Drbnung unb roirb 
bafjer unter gleidjjeiticger SDeftatigung ber oer= 
fiigten SBefdjlagnafjme auf ©runb ber § § .  489  
unb 4 9 3  © t . ip. D - bas objectine ©trafoer* 
fabjren eingeleitet, bie 28eiternerbreitung biefer 
©rudfd&rift nerboten unb bie ^ernidjtung 
ber mit 93efcfj(ag belegten (Sremplare ner= 
orbnet.

(2686) E  (1 y  k  t.
L. 1690. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski ogłasza niuiejszem, że uchwałą z d. 
dzisiejszego wybór p. adw. Dr. Psarskiego 
tymczasowego zarządcy masy upadłości 
Chaskla Ingbera stałym zarządcą a pana 
adw. Dr. Forysta zastępcą tejże masy za­
twierdzeni zostali.

Tarnów dnia 25. Lutego 1875.
(2657) O g ło sze n ie .

przymusową sprzedaż realności pod L. 554 
2/4 we Lwowie położonej, na rzecz p. Mirli 
Ornstein wedle Dom. 31 pag. 77 n. 10 liaer. 
w jednej połowie, a na rzecz pp. Julii Orn­
stein zamężnej Wechsler, Fryderyki Ornstein 
1. o. Kalinowskiej 2. o. Byk, Maksa Wolfa 
d. i. Ornstein. Józefa Hersza d. i. Ornstein 
jak Dom. 51 pag. 78 n. 12 haer. w drugiej 
połowie jako własność intabulowanej, przy 
terminach licytacyjnych 26. Sierpnia, 23 

iL. 36760. C. k. Sąd krajowy jako han- i Września i 28. Października 1875 każdą 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że ' razą o godzinie 10 przed południem, przed- 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go- ' sięwziętą zostanie.
spodarczych na dniu 7. Lipca 1875. przy | Cenę wywołania stanowi wartość sza-
firmie: „Pierwsza związkowa drukarnia we ; cunkowa powyższej realności w kwocie 
Lwowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z j 25.769 zł. w. a. wadyum 10OJo od ceny wy 
nieograniczoną poręką“ uwidocznionem zo- j wołania.
stało, że zamiast byłego dyrektora p. Anto- j Resztę warunków licytacyjnych, akt 
niego Trompeteura nowo wybranym został j oszacowania i wyciąg tabularny można przej- 
na dyrektora wyż rzeczonego Towarzystwa ; ™ ć  w registraturze tusądowej. 
p. Antoni Mańkowski, zaś na kasyera pan ! O czem się wszystkich wierzycili hipo-
Albin Todscbindler i że wedle statutów do tecznych do rąk własuych nieznanych zaś i 
podpisywania i zastępywania Towarzystwa 
rzeczonego dyrektor i kasyer wspólnie upra­
wnieni są.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dnia 7. Lipca 7875.
(2683) Obwieszczenie.

L. 10.442. Samborski c. k. Sąd obwo- kl0+wicza. z zastępstwem adw. dia.
. . _ _ *- n o r o n A f r i A n f l r f n  n o r o i o H o m i a

tych, którzyby po dniu wydnia ekstraktu ta­
bularnego t. j. po dniu 1. Maja 1875 do ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała ta licy- 
tacyę dozwalająca, lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie doręczone być nie mogły 
przez kuratora w osobie adw. dra. Hrysz-

Reicha
dowy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że do rejestru Stowarzyszeń wpisaną została 
firma: „Stowarzyszenie zaliczkowe rolnicze 
w Zurawnie —  zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką", z siedzibą w Żurawnie.

Celem Stowarzyszenia jest, przez łą -

ustanowionego zawiadamia.
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 10. Lipca 1875.
(2649 3 - 3 )  O bw ieszczenie.

L. 2818. W sprawie egzekucyjnej 
Markusa Salika przeciw Ludwikowi i Annie

czeme zasobow pieniężnych 1 za pomocą Wojnarskim pto.‘ 50 zł. w. a. z pn. odbę- 
wzajemnego wspólnego kredytu dostarczanie j dzie si w (._ k Sądzie powjatowym w dn. 
cztoukom pożyczek w gotowych pieniądzach 20. Sierpnia, 24. Września i 29. Paździer- 
ao obrotu w rolnictwie i przemyśle rolni- nika lg75 kaźdą razą począwSzy od godzi- 
czym potrzebnych | ny jq  zrana; egzekucyjna sprzedaż budynku

przewodniczącym dyrektorem jest Mi- j pod Nr> c  ]38 w Łańcucie i gruntu pod 1. 
a* Czajkowski, właściciel dóbr ziemskich ; parc 942, 943 i 944 w Kątach miejskich, 

zamieszkały w Zyrawie; dyrektorem kasye- j  przy pierwszych dwóch terminach za cenę
rem Ignacy Janiszewski właściciel realności 
zamieszkały w Żurawnie, a dyrektorem kon- 
trolorem ksiądz Michał Szamota proboszcz 
obrządku rz. kat. zamieszkały w Żurawnie.

Dyrekcya zastępuje Stowarzyszenie 
sądownie i pozasądownie, a do ważności zo

szacunkową 900 zł. lub powyżej, przy trze­
cim terminie poniżej ceny szacunkowej.

Zakład 90 zł. w. a.
Wypłata ceny w dniach 30., po pra­

womocności aktu licytacyjnego; akta opisa­
nia i oszacowania i reszta warunków zło-

! Ś ! ! “  podpisu <Iwóchr członków j “oae w ^ ziB do woluego przejrzenia.

©a§ f. f. Sartbe§= al§ 5pre^geridjt in 
głrag (jat auf 2lntrag ber f. f. ©taatsamnalt= 
fd^aft in golge bes 33efd l̂uffe§ nom 9.
1875 3 . 19312, ju 3tedjt erfannt:

©er 3 nljult bes Slrtifelś mit ber 2luf= 
fcljrift „Pohfeb J. V. cisare a krale Ferdi- 
nanda y Praze“ in ber geitfć^rift „Ćech“ 9łr. 
152 nom 7. 3uli 1875 begriinbet ben 5©(jat&e= 
ftanb beś im § . 2 4  beś ^5re§efe|es nom 17 
©ecember 1862, 2fteidj§ » ©efefj = S3latt, 9łr 6 
ai 1863, bejeic^neten 33erge£jen<S unb rnirb 
ba^er unter gleic ĵeitiger 33eftatigung ber 
nerfiigten SBefdjlagnaljme auf ©runb ber 
§§. 489 unb 493 ©t. sp. D. ba§ objectine 
ŚGerfaljren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung 
biefer ©rudf^rift nerboten unb bie Ser= 
nidjtung ber mit iBefc l̂ag belegten ©remplare 
nerorbnet.

Łańcut dnia 4. Maja 1875.
(2648 3 -3) F  di y  k  t.

L. 3975. C. k. Sąd powiatowy w Gró 
dku uwiadamia, że na zaspokojenie kwoty

Dyrekcyi, które to podpisy pod firmą Sto­
warzyszenia kładną się.

Udział każdego członka musi wynosić 
najmniej 20 zł a w. i musi być co naj­
mniej w 40tu miesięcznych ratach po 50 ct. 
składanym. Za zobowiązania Stowarzyszę- j 208 zł. w. a. z większej sumy 400 zł. w. 
nia ręczą członkowie aż do 10 krotnej wy- j a. pochodzącej z odsetkami po 260/0 od 27. 
sokości swych udziałów. Stycznia 1875. bieżącemi, kosztami egzeku

Wszelkie ogłoszenia w sprawach Sto- cyi w kwotach 5 zł. 3 ct., 5 zł. 56 ct., 4 
warzyszenia umieszczanemi będą w jednym ; zł. 47 ct. i 3 zł. 56 ct. w. a. już przyzna- 
z dzienników lwowskich i jeżeli wychodzą I nemi i niniejszym w kwocie 8 zł. 26 ct. 
od Rady zawiadowczej, będą podpisywane 1 
przez prezesa i jednego członka, a jeżeli 
wychodzą od Dyrekcyi przez dwóch człon­
ków tejże.

Sambor dnia 30. Czerwca 1875.
(2663 2 — 3) Ogłoszenie.

L. 6762. C. k. miejsko delegowany 
Sąd powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że

przysądzonemi, egzekucyjna licytacya dłu- 
żniczych realności w Gródku pod 1. 149 i 
153 położonych ciała tabularnego nie sta­
nowiących, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
na dniu 5. Sierpnia 1875., na dniu 9. Wrze 
śnia 1875. i na dniu 28. Października 1875. 
każdą razą o godzinie 10. zrana.

Za cenę wywołania stanowi się suma
dochodzenia miejscowe w sprawio założguia 1 665 zł. w. a. jako cenę szacunkową sprze 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Ru- dać się mających realności,

© a s  f- f. EreisgeriĄt in £eitmerife 
tjat auf Sbitrag ber f. f. ©taatsannmltfcfj aft | 
in golge bes SBefcEjluffes nom 9 . 3 u li 1875 , i 
!Jlt. 3 2 9 3 , ju Dłedjt erfannt: |

© e r  Snfjat ber 9Iotife unter ber -Jlubrtf j 
„©agesneuigfeiten" mit ber 2luffdjrtft „Ueber 1 
ben Srilrtner Strbeiterftricfe" in ber ,3eitfc^rift ’ 
„Seitmeri^er S ^ lu n g " 54 nom 7. 3u lt  
187 5  begriinbet ben ©Ijatbeftanb bes 58er=; 
geljenS gegen bie bffentlidje SRuje unb Drbnung  
nacj §§. 3 0 0  unb 302  © t . ©. unb roirb bajer j 
unter gleicjjeitiger SBeftatigung ber nerfiigten 
Sefcjlagnajm e auf ©runb ber § § .  4 8 9  unb 493  . 
© t  D. bie SBeiternerbreitung biefer © ru i=  ! 
fijrift nerboten.

© a s  f. f. Jłreisgeridjt in ©palato ja t  
auf 2lntrag ber faiferl. fonigl. ©taatsantnalfi 
fdjaft in §o lge  bes 33efcjluffes nom 6. (guli 
1 8 7 5 , 3  i3 2 3  peu. jtt Sffecjt erfannt:

_ © e r  Su ju tt ber Slrtifels mit ber 2tuf= 
f^ r ift  „U n  nuovo principia di politica inter- 
n a zio n a le“ unb „Ci scrivono da Zara “ inlRr. 
36 ber 3ettf^ 4 ift „L’Avvenir “ nom 5. 3  u li 
1875 begriinbet ben ©jatbeftanb bes SSergejens 
gegen bie bffenttlic^e Jinje unb Drbnung nadj 
§ . 3 0 0  © t  © .  unb rnirb bajer unter gleicj= 
jeitiger SSefiatigung ber nerfiigten SBefcjlagnajme 
bie SBeiternerbreitung biefer ©rudfcjrift ner= 
boten.

sianówce dnia 4. Sierpnia 1875., w gminie 
katastralnej Bajkowce zaś dnia 16. Sierpnia 
1875. się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia i ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol, dnia 18. Lipca 1875.
(2721 2 - 3 )  K d y k  t .

L 8074. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wzywa niniejszem obecnego po­
siadacza zagubionego kwitu c. k. Urzędu po­
datkowego w Śniatynie z dnia 10. Stycznia 
1871 L. 1171 na złożone w tym urzędzie 
dla gminy Popielniki dwie obligacye długu 
państwa mianowicie: obligacye Nr. 62.985 
z dnia 1. Marca 1858 na 360 zł. i Nr. 16.425 
z dnia 1. Kwietnia 1856 na 121 zł. opiewa­
jące, by rzeczony kwit w przeciągu jednego 
roku Sądowi tutejszemu okazał, inaczej bo­
wiem takowy za zgasły i umorzony uważa­
nym będzie.

Stanisławów dnia 1. Lipca 1875.
(2715 2- -0) E  d y  k  t.

L. 30.055. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni, te ku zaspo­
kojeniu przyznanych c. k. uprzyw.. galic. 
akcyj. Bankowi hipotecznemu kwot 414 zł. 
■w. a. z 6 %  odsetkami zwłoki od dnia 29. 
Listopada 1872 bieżącemi, i pół procentową 
prowizyą w kwocie 2 zł. 7 ct. w. a., 414 
zł. wraz 60/0 odsetkami zwłoki od 29. L i­
stopada 1873 bieżącemi, i pół procentową 
prowizyą w kwocie 2 zł. 7. ct. w. a., 414 
zł. w. a. z 6 %  odsetkami zwłoki od 29 
Maja 1874 bieżącemi, i pół procentową pro­
wizyą w kwocie 2 zł. 7 ct. w. a., kwoty 
7333 zł. 77 ct. a. w. z odsetkami po 70/0 
od dnia 29. Listopada 1874 bieżącemi, tu­
dzież przyznanych kosztów sporu w kwocie 
37 zł. 21 ct. w. a., jako też kosztów teraź­
niejszych w kwocie 25 zł. 97 ct. w. a.,

Wadyum wynosi kwotę 66 zł. 50 ct. 
Inne warunki licytacyi wolno chęć ku­

pienia mającym w tutejszo-sądowej registra­
turze wglądnąć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gródek 4. Czerwca 1875.

Doniesienia prywatne.

G . L . D A U B E  & (P-
inWien, I. Maximilianstrasse B.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
Deutschlands und des Auslandes.

Avis!H
Seberm cm n, b e r in b ie S a g c fo m m t , trgcnb etluaS tu ci= 
netn S la t te  a itju liiu btgen , tuenbe ftdj DertrcmeitSbott cm

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition fur aile Blatter der Welt, 

General-Agcntnr der Grazer „Tagcspost“ ,
Wien, Stiult, Riemergasse 13.

2>iefel6en befBrbern S ln fiin b igu n gen  in  atte 
beftd jenben  fjo u r n a le  ber SSSelt ju  ben biU tgjłen 
SSebingungen , nerfenben $ o flen »ora n fd j(K g e , iibernef)= 
m en D fferte  un b beforgen  beren SBeiterbefbrberung 

g r a t f$ .  1617
Expe<lition prompt.

Acceptirt
roerben Kaufleute, SBeamte, ©e= 
fcjaitśreifenbe ei. ais Śttgenteu jum 
$8erfauf beliebter ©pielgefeHfcjafteu 

mit gejogeneu 1839 Sofen, non

Alex. Suchanek, JSriinn.
(2629 4—4)

»  (2370 4— ?) '*
Za 2  złr. w. a. " 9 1

^ pozbędzie się każdy najuporczywszej

l  M I G B E N Y
jj) za pomocą środka zewnętrznego, zupeł- 
ut. nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
® próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
(jjj cyą używania i zachowania się, za przekazem 
a  lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

M. Dr. Edward Madejski.
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

J, Podziękowanie N r. 2 . :  „Najserde-
W czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
fi) żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie 
q  środki zdawały się być daremne. Kilka lat 
(A trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
w rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
^  siągnąwszy Twej światłej rady została wkil- 
(A ku miesiącach zupełnie wyleczoną.
W Lwów, 30. Stycznia 1874.
H Teofil Łucki, kupiec.
^  Podziękowanie N r. 1 4 .:  „Już mi- 

nęło piół roku a nieraiałem jeszcze ani razu 
II) napadu migreny, której się pozbyłem od Pań- 

skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
iw cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- 
ff) lą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami 
uc. jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
® się, żem się na nowo narodził, za co Panu 

konsyHarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
jK Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro- 
W wiu i t. p.
ftj Czornów, 7. Marca 1875.
W Ludwik Nahorecki

nadleśniczy.7̂  ‘rbUlki śiraŁ' ^

/OCXXXXXXOXXXXXXS

P rz e s tro g a ! ^
W przekonaniu, że kursują weksle f \  

z fałszowanym podpisem moim, — o- 
głaszam, że żadnych weksli nie pod­
pisywałam , zatem i takowych płacić 
nie bede.
Jnlja zModrzrjo wskich Rieykowska.

2719 2—2

:xxxxxxxoxxxxxxy
l .  2962 Obwieszczenie. 27113-3

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 Ustaw, kapitały 26742 zł. 38 ct. 
i 27470 zł. 96 w. a. listami zastawne- 
rni z większych sum 30700 i 27900  
zł. w. a. na hypotekę dóbr Mikołajów 
i Sterkowce w powiecie Brodzkim po­
łożonych W . Panom Mojżesza Hersch 
Tieger, Manasche Fisch, Isaaka Safiri 
Dawida Boydek własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z dniem 1. 
Lipca 1874 jeszcze pozostałe wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielom tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hypotece podległych do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego były złożone.

We Lwowie dnia 14. Lipca 1875

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  Lw ow skiej44

opuściło prasę dzieło

O le j i w o s k  z i e m n y
W  Cralicyt 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi

„Gazety Lwowskiej"
p o  e * e n i e  2  . * / . te, a .

1555

Z drukarni E. Wini ar są we Lwowie.


